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CENY OGŁOSZEŃ: 


rrma tekztem Cji læa etuna 40 gy. 
«a w, m-m 1 łam astr:6 lam; w tekście 
46 gr. nekroiogi 26 gr. wya. © gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy 
4 raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dia 
bezrobot, 1 zt. Ogłomenia dwukolorowe 
» 60 proc: drożej, ogłoszenia sagranicz- 
łorowe © 100 prom drożej 


ua g trójko 

Ogiomsenia adwokatów ryczałtem 6 

Cemy ogtosses niedzielnych mą © 35 proe 
droższa 


ża 1 w, mm. w 1 amie mor 7/0 mm 
(strona 5 łamów), w wydapia prowim 
cjonalnym 75 gr. Za termin drukw 
1 treść ogłoszeń administracja 
ato odpowiada P, K OQ Nr. G6ŁOR 
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UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU NAJPILNIEJSZYM POSTULATEM 


Nie trzy polityki, ale jedna... 


Debaty nad budżetem pinni da dj państwa. 


WARSZAWA, 30. 1. W 


komisji budżetowej Sejmu 


posiedzenie 
było de 
o iinan 
pań 


zorajsze Rząd do końca sesji przedloży stosownie do 
rezolucji projekt prawa budżetowego. 

Wnoszę o przyjęcie projektu sządowego, że 
by w punkcie c, art J, zamiast słowa „budg. 
wie” um „itwestycje”, 

Po sprawozdawcy, pierwszy 
cepremier i minister skarbu Kwiatkowski, 7 


pPoOŚWIĘCONĘ 
Dacie nad rządowym projektem ustawy 
sowaniu niektórych 
stwowych w ok 


Obszerny rei 


iuwestycyj z funduszów 
1938-39, 
wy zło 


IESCIC 
Sikorski Pod zabrał głos wi 
ustawy 
zeszłorocznej, tym Że za 
których pokry- 
prawnych pod 
cjmowała tak 


juk 


i pos, 
kreślił on, Że przedłożony projekt 
stycyjnej różni się od 


wyłącznie in 


mwe 
wiera 
cie brak jak 


westycje na 
kolwiek tytułów 


WYJATKI Z PRZEMÓWIENIA WICEPREMIE- 
RA KWIATKOWSKIEGO. 


czas gdy ZESZK 
że inwestycię, po 
wiązujących 

Na okres 


cje na sume 


roczna ustawa ob 


Wicepremier zaczyna od stwierdzenia, Że /w 
roku 1937 w projektowaniu I wykonaniu aa 
większą skalę zakrojonych prac  inwestycyj- 
nych, kierownicy tych prac: wojskowi „inżynie- 
rowie, technicy, architekci zdali doskonale swój 
egzamin prawności. 

Podobną pracę, choć zewnętrznie 


iadające pokrycie w obo 
pstawach. 
1938-39 r, przewiduję się inwesty 
przeszło 1 miliarda złotych a usta 
wa Inwestycyjna obejmuje tylko 134 miliony zł 
Odstąpiono więc od zasady, na której oparto 
zeszłoroczną ustawę, motywując to miewłaści- 
wością łączenia tytułów prawnych, płynących 
z różnych źródeł, Lepszy pogląd dale niewątpil 
wie zeszłoroczna forma ustawy, natomiast lep 


szą konstrukcją prawną jest tegoroczny projekt 


najmniej, 
twórczą, wykonało i ministerstwo skarbu, mas 
jąc za zadanie dostarczenie we właściwych ter 
minach usta'onych kwot do dyspozycji resortów 

Cały plan cywilny i wojskowy wykonany zo 

Nie pożądanym jest, zdaniem mówcy, spadek | stal z punktu widzenia finansowego w granicach 
budżetowych wydatków inwestycyjnych, a 99. procent, 
wzrost pozabudżetowych, Natomiast dotychcza» Inwestycje te — niezależnie od innych czyn 
sowo doświadczenia powodują, że wydatki in- ników wewnętrznych i zewnętrznych oddzia!a 
westycyjne dokonywane są obecnie w sposób | 1% wyraźnie na rozwój i przebieg naszej koniun 
ktury w roku ub, 

Od połowy roku ub. sytuacja uległa popra 
wie o tyle ze skarb mógł juź skierować swoją 
uwagę rówryeż na odbudowywanie rynku pis- 
niężnego. Efekty tej pracy — zapoczątkowanej 
dopiero w r. 1937 są widoczne zarówno w plyu 
ności instytucji kredytowych, kredytu krótkoter 
minowego, jak też I w rozwoju kursów giełdo- 
wych w odniesieniu do papicrów o stałym ©- 
procentowaniu i do akcji przemysłowych, 
liwiono też po raz pierwszy po dłuższej przer- 
wie narazie małe lokaty prywatne w 
kredytu długoterminowego, 

kok bieżący z pewnych punktów widzenia 
przedstawia stę równocześnie lepiej i gorzej, 

Lepiej gdyż habrii$my już pewńczo doświa 
dczenia w harmonizowaniu planowych 
ków rządowych i opanowaliśmy 
uniknionę błędy, 


> 


więcej celowy, niż w latach ubiegłych, kiedy to 
część nakładów Inwestycyjnych okazała się gos 
podarczo nieskuteczna, Przy naszej bledzie ka 
pitałowel wydatek przeszło 6! miliardów złotych 
stanowi olbrzymią sumę. i. 4 


JEST TYLKO JEDNA DROGA “<a 


Nie chcę w to wchodzić czy I o ile jest on 
współzasłużony, czy współwinny za obecny 
stan gospodarczy Polski. Państwo ma niewątpli 
wie doniosłe zadanie inwestycyjne do spełnie: 
nia. . 

Oczywiście wychodzę z 
inwestycyj publicznych, 
t:>szczyptłom "działalność -gospodarcza obywateh. 

Żałówać należy, oświadcza referent że pro 
jektowany przez wicepremiera pozablurokraty= 
czny komitet lachowy któryby omawiał zasad- 
nicze linie planów Inwestycyjnych I harmonizo 
gospodar: 


Umoż 


zakres 3 


założenia Że mimoś 
niee 


chcemy zachować 


wysił. 


wstępne, nj- 


wał poczynania z potrzebami życia 
czego, nie został powołany. 

Jeżeli się uznaje budowę małych mieszkań 
za świadczenie użyteczności publicznej w ta-) 
kim razie zamiast 10 miin, rocznie trzebaby zna 
leźć w budżecie przynajmniej 200-300 miin na 
to zagadnienie, Jeżeli zaś pozostawia się *ę 
dziedzinę własności prywatnej, to należy usunąć 
przeszkody i udzielać potrzebnych ulg. 

Jest tylko jedna droga: znieść ulgi przy bw 
dowie nowych domów z większymi mieszka- 
miami nie łamiąc oczywiście praw nabywców. 

Natomiast należy udzielać dużych I równych 
ulg wszystkim budującym domy, o małych miesz 
kaniach. Przyjmując, że te ulgi będą istniały na 
dal dla mieszkań najwyżej 3-izbowych (łącznie 
z kuchnią) można je stopniować dając nalmmef 
sze mieszkaniom 3-izbowym, a największe l-is- 
bowym przy czym byłyby wyłączone od ni 
male, ale luksusowe mieszkania o wysokim czyń 
szu, Fundusze publiczne powinny służyć albo na 
budownictwo tanich osiedli dla bezrobotnych al 
bo co jest jeszcze bardziej celowe na wypłaca: 
nio choć części czynszu za bezrobotnych, zwła 
rzcza w wypadkach, gdy właściciel nowego dom 
ku utrzymuje kilku bezrobotnych. 

Głównym warunkiem rozwoju budownictwa 
małomieszkaniowego będzie zwolnienie właści- 
cieli nowych domów od darmowego utrzy my wa 
ula bezrobotnych. 

W roku ubiegłym ogółem wykonano inwe- 
stycy] za 800 milionów, przy czym w ustawie 
inwestycyjnej mieliśmy 264 miln, obecnie zas 
przewidujemy na inwestycje około miliarda zł? 
tych, a ustawa inwestycyłna obejmuje tylko 131 
miliony, 


NOWE I PILNE POSULATY. 


Gorzej, gdyż w roku bieżącym potrzeby — 
wzrosły, a dotychczasowe realizacje wydobyły 
na powierzchnię życia nowe | pilne postulaty, 

W. okresie 1938-39 (do 31 marca 1939 rok 1) 
będziemy mieli do dyspozycji na rob, publ, Ii n 
westycje razem około 1080,2 milj. zł, Po wyci 
minowaniu z tego pewnych kwot zostaje do dys 
pozycji ok. 1.000.0 milj. zł, 

Stawiamy na plan 
pokojenia potrzeb na 
naięży wszy sitko co 
mi obrony. 

Drugim czynnikiem, na którym Spoczywa ač 
cent w konstruowaniu i realizowaniu corocznych 
wycinków plana inwestycyjnego jest 
wywołania i 
w strukturze 
my właściwie 


pierwszy konieczność zas 
PINIEJSZY ch, Do tej gru» 


podyktowane jest wzgięda 


sprawa 
zenia trwalych przemian 
gospodarstwa Co 
przez reaizacje 
wych coraz bardziej planowych I coraz więk- 
szych finansowo inwestycyj publicznych, poza 
zrozumia'ym powszechnie postulatem wzmocn'e 
obrony kraju? 
następującymi 


przy spies 
naszego 
osiągnąć 


chee- 
plang- 


Możnaby odpo- 
stwierdzeniam:: 


ma elementów 
wiedzieć na ta 
1) z punktu widzenia finansowego pragniemy oO- 
siąknąć najwyższy stopień skuteczności ekon- 
micznej tych zakiadów, gdyż rozporządzamy n 
kiymi kapitałami. Muszą v 
knięte w sobie całości, di 


i 
a 


tworzyć zam 
ic bezpośrednią — a 
el pośrednią — 


c one 


JESZCZE 
larcz, 


iepi rentowność £0S20- 


2) aby ło można było w 


zrealizować musi być wieś 
JATU bezroboti nej ludnośc 


skali praktycznej 
odciążana od nad 
+ Musi podnieść stau 
rt SWC£O Życia, a w miastach 
nowe, czne ośrodki produkcij, 
broiś gospodarczo nowe 
ne przydatne dia 

spodarczt 


muszą powsta 
Musimy tz 
stały się o- 
swobodnego rozwoju pracy 
cj dla tysięcy i setek tysięcy naszy Ji 
Stad wyrasta postulat uprzemysło- 
akcja państwowa 
warunków dla rozo- 
iństwo zachowuje tu dla sie 
pie roię pioniera, otwierającego nowe po'a dla 
twórczej pracy obywateli. 


PROJEKT PRAWA BUDŻEOWEGO 


Jak już przed tym wykazywałem, mówi das 
lej referent, spadają inwestycje w budżecie, a 
rosną pozabudżetowe. Dlatego też st 
mnie problem prawa budżetowego zagadnieniem 
bardzo istotnym, a nie formalno-prawnym. 

Przedłożenie prawa budżetowego izbom usta 
wodawczym jest rzeczą niezmiernie pilną. 

Nie sądzę, żeby Polska mogła obyć się bez 


tereny, by 


wateli, 
wienia kraju, a wstępem jest 
stwarzania elementarnych 
iowy przemysłu, P; 


się dla | 095 


prawa budżetowego jak np Anglia. 4) z punktu widzenią narodowego — mamy 
Nowa konstytueja dała rządowi „szczególnie |do uarobienia braki i blędy przeszłości, Chze- 
w sprawach budżetowych, dostatecznie silne sta | my pracą pozytywną i twórczą przepoić każdą 


nowisko, nie potrzebnie więc wyrażone były > | godzinę działa ności xospodarczej tak samo jak 


bawy skrępowania rządu, Mgławicowość i mst|] kaźdy normalnie rozwinięty naród zachodnio 
ność stanu budżetowego nigdy nie wychodziły | eurcoe'*k p , 
ha dobro Państwu, 4) z runktu widzenia politycznego chcemy 
u — m mm | 
i 


LEKTURA 


„ZESPÓŁ PRACY” 


w której padł PIERWSZY MILION w 


! 


została przeniesiona do nowego lokalu frontowego | 
przy u. PIOTRKOWSKIEJ 104-a 
POLECA SWE SZCZĘŚLIWE LOSY DO I KLASY 4i -vicii y 


| 


l 


skoftczyś definitywnie z mentalnością gospodar 
czą mal GŁÓW", nie trzy polity? ki, a'e jedna, òs 
gólno-pafistwowa, wyprowadzona z najełębszych 


i najtrwalszych racji obecnego państwa polskie- 
go. Naraztające pokole nie mus 
istniały 
cze. 


PRZEMÓWIENIE MIN. |. ULRYCHA 
(skrót). 


Iralak Z s s " 
„Projekt ustawy o finansowaniu niektó- 
rych „Inwestycyj z funduszów państwowych 
w okresie od 1 stycznia 1938 r, do 31 marca 


9% +4 pry i 
1339 r. zawiera, gdy chodzi o resort komuni- 
kacji, upoważnienie do prze nia ope 


zapomnieć, Że 


c 
wewnętrznę ko: uony 


jakieś gospodar- 


"prow adz 


obwałowanie rzeki Wisły pod Sandomierzem kosze 
2,000,000.-— 


110 wagonów osobowych, 5 wagonów moto- 
rowych I 135 wagonów towarowych specjal 
nych. W ramach programu: robót inwesty- 
cyjnych ustalonego na sumę 95 milj. zł, prze 
znacza Się na budowę nowych linii i bocznic 
kolejowych 10.283,000 zł, na inwestycje na 
kolejach istniejących — 56.157.000 zł. na za 
kup taboru normalnotorowego 27.400.000 zł. 
i na inwestycje na kolejach wąskotorowych 
1.120.000 zł. 


tem przeszło zł. 


W tej chwili nie zdobyliśmy jeszcze dostateczna 
go doświadczenia w zakresie przesiedlenia robotnia 
ków z wielkich skupisk bezrobocia do robót prowa 
dzonych zdala od miejsca ich stałego zamieszkania, 
tym nie mniej jednak poczynione na tym polu w 
bieżącym roku pierswze próby rozładowania takich 
ośrodków, jak np. Zawiercie, dały pozytywne rezulta 
ty, 

Plan robót z kredytów Funduszu Pracy na rok 
DROGI PAŃSTWOWE. przyszły zamyka się ogólną sumą zł. 70,100,000,— 

| Podział kredytów z Funduszu Pracy w kwocie zło 

W ciągu ostatnich kilku lat na czoło za-| tych 60,000,000. (z wyćliminowaniem kredytów 

gadnień z zakresu komunikacji wysunęła się na na rok 1938/39 na pow 


zatrudnienie młodzieży) 


Dk juń kańdy i 


PÓWIY 
wdenadł, 
oh IJ 


racji kredytowych na budowle wodne śród- 
lądowe do wysokości 18.000.000 zł. i na 


inwestycje kolejowe do wysokości 60 milio- 
nów zł. bu ie te sumy nie wyczerpują jednak 
całości zamierzeń res rtu komunikacji. Środ- 
ki, jakie będą zinobilizowane w 1938 r. na 
inwestycje komunikacyjne przewyższają je 
znacznie. 

Preliminarz funduszu „Polskie Koleje Pań 


stwowe' na 1938 r. ustała «i 
kolejowych rozchodów 
95.000,000 zl, przewyższajac 0 35.000.000 
zł. maksymalna granicę operacji kredytowych 
o których ntówa w roz ,patrywanym projet- 
cie ustawy. Na pokrycie tych 35 milj, zł, słu 
żyć ma przede wszystkim 19.780.000 zł z 
nadwyżki wpływów, sk będzie wypracowa 
na w 19538 r., a następnie 15.220.009 zł, z in- 
nych dochodów funduszu inwestycyjnego z 
daiszym wpływem z pożyczki hamulcowej, 
zaciągniętej w 1934 r. na rynku angielskim 
na 'czełe. 

Gdy chodzi o drogi wodne, to oprócz ope 
racyj kredytowych na kwote 18 mil. zł, dal- 
sze środki będą czerpane z dotacji Funduszu 
Pracy do wysokości 3.545.000 zł. 


Podstawę sfinansowania drogowych rc- 


gólna 


WYSGROMM 


inwestyc sinye h na 


bót inwestycyjnych stanowić będą operacje 
kredytowe przeprowad: zone do wysokości 45 
milj. zł, i dotacje z Funduszu Pracy — 
3.413.000 zł. 

przewieziane w planie 


Pozostają jeszcze 
kredyty inwestycyjne lotnic twa cywilnego w 
wysokości 2.682.000 zł, przeznaczone przede 
wszystkm na rozpoczęcie budowy lotniska 
na Gosławiu i komunikacji samochodowej w 
kwocie 1.614.000 zł, na iubor i budowę ga- 
raży, 

Przyjoczone cyfry reprezentują zatem ła- 
czną sumę 200.074.000 zł. 


PROGRAM NA ROK 1938. 
budowy taboru 
29 parow 


kole- 
ZOW, 


Program na 1938 r 
jowego cbejmuje budowę 


Chorzy i zdrowi piją 


MLEKO : 


pełnowartościowe 
Zakładów Mieczarskich 


SMAETANKIĘ 
„ZDROWIE: "is" 


może WSZY MUM 


niewątpliwie sprawa ulepszenia i usprawnie- 

nia instniejącej sieci drogowej. 
Ogółem wydatki ze środków 

wych i pozabudżetowych na drogi 


szczególne rodzaje robót przedstawia cig jak nastę= 
puje: 
budżeto- 


, inwestycje komuntkacyj. — et 
państwo- je komunikacyjne Ł 


8,298,000—; 


we w ckresie 1937-38 zamkną się sumą Oko- melic racjo zł, 8,535000 (14,3 procent), urządze: 
ło 91.100.000 zł nie miast — złotych 30,672,000—; budowle publicz 

Na wykonanie programu inwestycji dro-| "9 7790, szpitale i inne) — zł. 1,495,000—; Toa 
gowych w 1938 r. przewiduje się uruchomic- bctnicze budownictwo mieszkaniowe — złotych 10 


milionów. P. przewiduje uruchomienie 
w materiałach budowlanych ue 
przeprowadzenia operacyj kre= 
wolnym rynku, Niezależnie od tego 


nie sumy 45 milionów zł. 
Ż w ażniejszych robót drogowych 

wymienić przede wszystkim budowę 

nych n :chni drog 'ch na 


Poza tym F., 
k kwoty 7,600,000 zł 
41a +, r . 
należy "tey 
sp kra kanych w 
ulepsza 


traktach, 


drodze 


dytowych na 


ie 
r” 


Kundusz Pracy 


które łączą stolicę z wiekszymi ośrodkami kontynuować będzie w roku przyszę 
prowincjonalnym! i granicami państwa, lym finansowanie akcji zatradniania młodzieży, pro- 

W programie robót w dziedzinie mostów " zdzonej przez Mini trstwo Spraw Wojskowych (Ko 
jako ważniejsze roboty mostowe przewiduje "ET" Główna Junsekich Hafców Pracy) kiwotą 
się budowę mostów państwowych stalowych | * 10,000.000.— ogólna zatym zamierzenia inwesty» 


cyjne Funduszu Pracy na rok 1938/39 zumykają się 
sumą zł 700.600, — 


na Niem- 
Szczycinie, żel- 
oraz are W 
pod Zbójskiem. na Siu- 
Styrze w Kc tu- 
samorzé 


na Wiśle w Płocku (zakończenie), 
nie w Mostach i na Wiśle w 
betonowych na Warcie w Kole 
nianych na Niemnie 
czy w Sarnach i na 
dzież szeregu mostów 


Reasumując, mówca stwierdza, iż nastąpiły dość 
znaczne przesanięcia w podziale kredytów na posze 
czególne rodzaje robót, 


sianych A więc: zwiększono bardoz poważnie kredyty na 
roboty melioracyjne, na urzadzenie miast, wreszcie 
| 
|| 


DROGI WODNE. zwiększono kredyt na robotnicze budownictwo mie: 


szkaniowe, 

W r. 1937 uruchcmiono na da Ri haii 
kredyty w wysokości 24.940.000 zł, tych 
ramach kontynuowano inwestycje ri hx zęte 
w roku poprzedni m, 

Najważniejszą pozycję wodnego progra- 
mu inwestycyjnego stanowia aniy iki, w 
szczególności budowa zbiorników na Sole w 
na Dunajcu w Czechowie i na Sanie 
w Solinie, przede wszystkim jednak kantynt- 
owanie budcwy zbiornika na Dunajcu w Roż 
nowie, który pochłania gres kredytów na bu 
dowe zbiorników. 7 

Z ważniejszych zamierzeń inwestycyj- 
nych, których projekty są w opracowaniu, 
należy wymienić projekt drogi wodnej Brześć 
— Pińsk oraz kanał Warta — Gopło. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Porąbce, n 


PRZEMÓWIENIE MIN, KOŚCIAŁKOWSKIEGO 
(Skrót). 


Fundusz pracy mógł przy ustaleniu planu robót 
na rok 1938/9 zwrócić specjalną uwage na inwestycje, 
których wykonanie podyktowane jest przede wszyst. 
kim względami natury gospodarczej. Przykładowo 
wymienia mówca budowę kanału Gopło—W arta, na 
który to cel przewidziano kwote zł. 1,500,000, budo. 
wę elektrowni wodnej pod Wilnem z sumą 2ł. 1 mil 


MOTOPIRYNA ¢ 


BO JEST NIEZASTĄPIONA! 


Maz. 01 


BSE ZNA LOTEM TRCMENE: 


ZACHĘTA 


mm Zgierska 26  m=m 


Dźwiękowy 
Kino -Teatr 


KINO-TEATR 


URANIA 


(dawniej „CZARY ”) 
CEGIELNIAN \ 2 tel.107-34 


1 Na'pięek 


PORAZ 
Piękna 


Kino-Teatr 


Przejazd 2. 
UEETIZJZY ZE” EKO "IE (AE GATE EO 


Pocz.0C,12-8i 


Kino Teatro 


MIRAŻ 


11-Listopada 16 


Pocz. o I2 ej 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


MIN. PONIATOWSKI, GEN. GÓRECKI. 

Następnie przemawiał miu, Poniatowski któ. 
ry między innymi oświadczył, iż budowa cito 
um w Łodzi będzie w połowie b. roku ukoù izo 
na, 

W inwestycjach, dotyczących przechowania 
| przetwórstwa owocowego, mamy do czynie 
nia ze spokojną, a's szybko się rozwijającą fat4 
potrzeb, Urodzaj ną owoce w ubiegłym roku 
wskazał konieczność nie tylko organizacji słu- 
„cych do lepszego dokonania obrotów handlo- 
wych, organizacji ułatwiających przechowywa= 
nie, ale i konieczność organizacji przerobu, 

W innych działach precy wysuwają tio 
czoło dwie jeszczę grupy: urządzenia dla prze- 
robu inu i konopi i urządzenia pomocnicze dla u- 
jatwienia obrotu rybami. 

Ostatni przemawiał prezes gen. Górecki któ 
ry przedstawił w krótkim referacie rezultat) 
prac budowanych w r. ub, oraz jakimi środka 
mi będzie się rozporządzać w roku przyszłym. 
„rzedtym poświęcił kilka uwag zagadnieniu z ja 
kiego punktu widzenia BOK iako realizator 48 


a 


Jsvki finansowo-budowlianel rządu do tego Pr 
i.emu przystępuje. 
PUZEMOWIENIE MIN. ! V SKIEGO (Skrót). 


Przedłożomy izbom ne'awodawczym 2 finan- 
sowo-gopođarezy na r. 1950/39, który będzie dru- 
rim rokiem realizacji planu inwestycyjnego prar d- 

+bioestwn, ustala kwotę wydatków z budžetu ua tem 
4] D sumie 24,705 tys. zł. z czego na imoestycje «elo 
techniczne przewidziane jest 13.635 tys. sk, budo- 
unictwo — 10,550 tys. zł, i zakup samochodów G00 
fys. zł, oraz przewiduje nadto 10 milj. zł. 

Z projektowanej pożyczki, jak to już minister 
nedmięnił 15 stycznia, pokryte zostaną wydatki na 
nzaępujące infestycje: kabel W arszawrądando- 
mierz — 5 milj. sl, kablowanie sieci miejskich i 
tręzłów telekomunikacyjnych — 8 milj. zł, i rozbu 
dowa poństoowych zakładów tele, i radiotechnicz= 
nych — 2 milj. st. 

Na pierwszym planie postawiona jest budowa 
kalla Warszawa—Sandomierz, jako realizacja poly 
rzenia kablowego ze Lwowem i to nietylko dlatego, 

‘aby związać Okręg Centralny ze stolicą, ale równicź 
lutego, aby zapewnić dostateczną ilość połączeń te 
Tfonicznych dla komunikacji ze Lwowem, poprzez 
Który uzyskują komunikację telefoniczną Zagłębie 
naftowe, okręg turystyczny południowo-wschodni o- 
raz niektóre połączenia międzynarodowe. 

Renlizacja tej magistrali kablowej zapewni dea- 
skornuła warunki komunikacji telefonicznej i zwiąże 
w najbardziej współczesny sposób obszary Centralne 
zo Okręgu Przemysłowego i okregu lwowskiego z 
morzem przez kabel w ursznwn — Gdyaia, Stanowi 
ons zatym istotną część realizowanego obecnie pro 
grama gospodarczego państwa. 


Hatasi al 


a ĖS a 
—u—————— 


WARSZAWR, dn. 30. 1. — Wczoraj 9 
godz. 2-ej po pałudniu Plac Trzech fisy 
ży w Warszawie był widownią wielkiej xz 
iastrofy komunikacyjnej. Na autobus mie; 
ski linii F. zdążający z ul. Wilczej na W' 
ską, wjechał całym pędem wóz strażacki | ja 
dący do pożaru na Pradze. 


Dr med. 


Alfred Fischer 


CHIRURG - UROLOG 


Choroby nerek, pęcherza i dróg moczowych 
NAWROT 13. tel. 164-37 


przyjmuje od g. 5—7 wiecz, 


Dr med. 


Jerzy SUDYA 


Avuszer Ginekolog 


——— 


ortyjmuje od g- 8—10 rano i 4—8 wiecz 


23 STYCZNIA zgubiono złotą Szdmoiesą z 
| czarnym kamieniem, przedstawiającą wa 


tość pamiąń 

ny o zwrot za solidnym wynagrodzenie, 
Żeromskiego 23, m. 5. 

a 


p: 


20 ZŁOTYCH dziennie i więcej zarobią 
bożądane 10 zł. jako depozyt za towar, — 
*olrkowska 89. m. 6 fr. | p. 


o e W, 


Dziś i dni 


Dziś premiera, 


W rol. 
Renoir. 


NIE TRZY POL:-TY KI ALE JEDNA... 


Leśjonów if, tel. 115-27 


tkową. Uczciwy znalazca prosz: _ 


wowie i panie naszym masowym artykułem , 


lai i 
Dziś i 


| dni na 
Filn śpiewn 


wwa yczny, 


„PAN MINISTER [| 


W r. gł. Toia Mank'ewiczówna, St. Sielański 
A, Żabczyński, 
7 TURASTT FPT CAT WEWK WYTFTEZEREM 


rrasiępnych ? 
JEANŁYTE MAC DONALD 
+. NELSON EUDY 
w oaipiękn elszym blmie 
PIERWSZY W ŁODZI 


kolorówan cud techniki 


niejsza para! 


sezonu p. t 


B 1 


p: t 


ępnychł Wspaniały program połskich z R 
pełen humoru i pikanterii p. 


„EC HO" 


ANCZY* » W! 


M. Ćwikćińska, 


w r 


Poczatek codziennie o 


lako VEI sram wielka epopeja bohaterstwa j poświęcenia p. t. 


ERNA RZEGA* 


gł, Baśka Orwid, Mieczysław Cybulski, 
lędnica Andrzejewska i Fr, 


Brodniewicz. 


4-81 «soboty niędziele ' a*iełu o g, 12 


Jej złoty! głos czarował tłumy — gdy serce porwał ktoś nieznany niezapomniany, 


GDY ZAKWITNĄ 


LE PSLACZKRI 


Największy film wszystkich czasów. 


TOWARZYSZE BRONI 


(LA GRANDE ILLUSION) 


gi: DITA PARLO, 
Film, który wstrzą 


JEAN GABIN, 


snął 


i ERYK. v. 


sumieniem całego Świata. 


STROHEIM. Realizacja Jean 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Dziś premiera ! 


DOROZKARZ Nr. 13 


w r. gł. ST. SIELANSKI, M. CYBULSKI, 


Najnowsza komędia polska p. t 


ANDRZEJEWSKA 


L ŻELIGOWSKA, M. ÈWIKLINSKA 


WYJAŚNIENIA WICEMINISTRA SKARBU 
RAWSKIECO. 

Odnośnie przez sprawozdawcę 
utrudnień na jakie natrafia przemysł goszelniczy, 2 
nkcy 
zowo monopolowej, wyjaśnia minister, że na ta ma- 
my tylko dwa sposoby zaradcze: 
naszego personelu, zaznaczując przy tym, że odsetek 


MO- 


w poruszonyć h 


go zbiurokratyzowania kontroli 


powodu pewne 


podnieść poziom 


urzędników z wyższym wykształceniem wzrósł od r. 
1934-1937 na 17 procent Z zapytaniem pos. Myli, 
od kogo monopol solny zakupuje worki, przedstawia 
wiceminister: listę, wytnżając przekonanie, że oua 
posła zadowolni. 

W uwagi pos, Hyli, žo część tytoniu, 
którą wyprzedawano w kraju nie została przez mo» 
nopol zakupiona, oświadcza wiceminister Morawski, 
zuchodzi in nieporozumienie, bowiem w uwagach 
NK. jest tylko podine, że zakupiono tytoniu mniej 
niż w roku poprzednim, bo był wtedy lepszy uro- 
dzaj. 

W sprawie rzekomego zakazu budowy gorzelni 
na wschodzie, oświadcza wiceminister, że zakazu te- 
go nie ma. Jest dość ostrożna polityka, w tej chwili 
jednak jest rozpatrywana budowa dwóch nowych 
gorzelni, właśnie w województwie biato *sckim, 

DYSKUS 


A, 

WARSZAWA, 30.1 — iż Dze 
ministrów przystąpiono do dyskusji. Pierw- 
szy zabrał lös p, Sowiński: Mówca uważa, 
że lorma wybrana przez rząd dła budżetowa 
nia inwestycyj jest w obecnej chwili rozwią- 
zaniem najwygud ciszy j żę należy zrezy« 
grywać z formy ża właściwej ma rzecz 
praktyczności. 

Mówca cieszy się, że na rok przyszły prze 
widuje się większe kredyty na elektryfikację. 
Państwo dało tu dużo i pora myśleć o inicja- 
tywie prywatnej, która ma duże pole do po= 
pisu w tym zakresie, Elektryfikacja kraju 
ma niezwykle doniosłe znaczenie dla rozwo= 
ju rzemiosła. 

Po przerwie obiadowej przemawiał pos. 
Wróblewski, który uważa za konieczną budo 
wę łaknajszybciej drugiego toru na linii ko- 
lejowej Kutno — Strzałkowo. 

Domaga się następnie przyśpieszenia bu 
dowy mostu na Warcie pod Mosznem, wresz 
cie wysuwa jako pilny postulat przyśpiesze- 
nie eldktryfikacjj województwa poznańskie 
RO. 

Pos, Hyla uskarża się, że środki, przewi- 
dziane w planie inwestycyjnym na inwesty- 
cje wiejskie są zbyt małe, jakkolwiek więk- 
sze niż w latach ubiegłych. 

W dalszym ciągu dyskusji przemawiał 
jeszcze cały szereg posłów. 

Po dyskusji komisja przyjęła rządowy 072 
jekt ustawy inwęstycyjnej wraz zę zgłoszony» 
mi poprawkami, va które rząd wyraził zgodę. 


WA W Warszawie. 


sprawie 


zo 


'wieniach 


re i A M andaniaZ„,. . ELE 


Fatalny karambol na Placu Trzech Krzyży. 


Zderzenie nastąpiło przed kościołem sw 
Aleksandra. Było ono tak nieszczęśliwe że 
oba wielkie | ciężkie auta wskutek karambo 
ju wpadły na żelazny słup który się ro 
jiprysł w kawałki. 

W autobusie zniszczone zostało całko'wi 
cie podwozie oraz częściowo motor. Podob 
qym uszkodzeniom uległ wóz strażacki, 


53-letni strażak Władysław Lewandow 
ski zamieszkały w Żyrardowie pod Warsza 
wą, € daane zgniecenia klatki piersiowej. W 
stanie beznadziejnym przewieziony został 
do bégaie, Strażak Zwoliński uległ cięż- 
kim obrażeniom glowy. 

Z pasażerów autobusu 2 osoby zostały 
ranne. Ponad to potłuczony został posti- 
runkowy policji, który w czasie zderzen'ż 
aut wypadł z autobusu. 

Na miejscu katastrofy do późnego wi= 
czoru gromadziły się tłumy publiczności. 


reczĘTHk | 


DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLE 


Ki 
POPRZYJ ZBIORKE NA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRANIGĄ 


KONTO P.K.O. Nr 21.895 


"mm 


RZYM, 30. 1. W prochowni w m. Col 


le Ferro w odległości ok. 50 km od Rzymu 
nastąpił wczoraj z raną straszliwy 
Duch’, 
tych i kilkuset rannych. Przyczyny wyDu- 
chu nie 
sień Agencji Stefani pierwszy wybuchł na 
stąpił o godz. 8 min 30, Po pierwszym wy 
buchu nastąpiły inne. Straż ogniowa czyn! 
ła wszełkie wysiłki celem opamówania ka- 
tastroly. 
zów około 10 trupów. Na miejsce katastro 

fy wyjechały z Rzymu władze oraz 70 sa 

mochodów sanitarnych Po południu na mj 

—000 


6 osób odniosło rany 


EM w katastrofie kolejowej. 


Wy» 


Dotychczas stwierdzono 20 zabi- 


są narążie ustalone, Wedle don'e- 


Do południa wydobyto spod gru 


KOWEL, 30. 1. Na stacji Chyrzowo, położonej 


na szlaku kolejowym Kowel-Brzeżć, wydarzyła się 
wczoraj katastrofa. 


żający do Brześcia wpadł na stojący na stacil, Anny | padku... 


Uroczyste otwarcie Wystawy Radiowej. 
ESEN 


Bogactwo stoisk, 


Paciąg towarowososobowy idy- 


ŁÓDŹ, 30. 1. Wezoraj o godz. 6-cj wieczorem w 


gmachu Państwowej Szkoły Przemysłowo-Technicz= 
nej przy ul. Żeromskiego 115, odbyło się uroczyste 
otwarcie Wystawy Radiowej, zorganizowanej przez 
Społeczny Komitet Radiofonii Kraju. 


Otwarcia Wystawy dokonał Wojewoda łódzki 


Aleksander Hnukc-Nowak, aktu poźwięcenia całości 
dokonał J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński. Po 


WARSZAWA, 30. 1 — 

Wezoral zgłosił Się do marszałka Selmu p 
Lara, szef sekretariata ministra spraw wew ię 
trznych, składając uchwałone przez radę mini- 
strów projekty ustaw: nowej ordynacji wybor 
czej dia samorządu m. Warszawy oraz 6 naj 
większych miast poskKich m. ju. Łodzi oraz pr? 
jekt odroczenia wyborów do rad miejskich w 
Poznaniu I Łództ. Jednocześnie ze złożeniem 
tych proiektów minister spraw wewnętrznych 40 
łączył uzasadnienie rządowę, dotyczące odrocze 
nia wyborów do rady miejskiej Poznania I £E) 
dzi. Treść jego iest następująca: 

„Rada Ministrów uchwaliła projekt ustawy, 
zuwicrający zasady nowego prawa wyborczego 
dla sześciu największych miast w Polsce m m. 
Poznania t Łodzi Projekt ustawy nowej ordy 
nacii wyborczej dla wspomnianych miast, w 
szęrszym zakresie uwzględnia przedstawicielst= 
wo czynnika gospodarczego | zawodowego i 
więcej odpowiada różnym i złożonym stosunkom 
życia w wiekkich miastach. Jednakże projekt ten 
ze wzz'ędów czysto technicznych nię będzie 
mógł wejść w Życie przed tęrminem zarządze- 
nia wyborów w Poznaniu i Łodzi, bowiem ter- 
min ten upływa dla Poznania w styczniu, zaś 
dla Łodzi w kwietniu rb. Dłatego też wybory w 
wyżej wymienionych miastach musiałyby być 
przeprowadzone na zasądzię starej ordynacji 
wyborczej. a co za tym idzie zarządzenie wy- 
borów w Łodzi | Poznaniu mijałoby się z zało 
żeniami wniesionego przez rząd projektu usta- 
wy nowej ordynacji wyborczej, dlatego taż 
rząd wnosi, uważając to zą celowe j konieczne 
b Odroczenie wyborów do rad miętskich Pozna 
1 ROBI NOE OENIPT ESN EOE LN TO 


ZABAWA KARNAWAŁOWA 


Dnia 1 lutego rb. w salach Zarządu Grodz- 
kiego ZR. w Łodzi przy ul. Kilińskiego 49 odnę 
| dzie się zabawa karnawałowa zorganizowani 

przez Zwięzek Rezerwistów w Łodzi koło 7-0. 
M łoczątek zabawy o godz, 2ł-ej. j 
Dochód organizatorzy zabawy pržėznacząĵą 
cele kulturalho-oświatowe Związku Rezer- 
wistów, 

W | ATESTY IEEE TTE S TEA 
HENRYK EFFENBEERG przeprasza tą dr) 
ga p. Tadeusza Mastalerza, zam. przy ul. 
Kilińskiego 190, za zajście w dniu 20 listu 
pada 1937 r. i w yraża z tego powodu swe 
ubolewanie. 


BZY 


Początek o 4-ef, w soboty, 
w miedz. i święta o godz. tte- 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Wczoraj odbył Róży Mussolini 
siostrzenicy szefa rządu włoskiego, córki zmarłego 
Arnolda Mussoliniego z br. Teodorani redaktorem 
„Popolo d'ltalia*. Świudkami ślubu byli ze strony 
panny młodej — Mussolini i hr. Ciano, zaś ze strony 
hr. Teodorani — sekretarz partii faszystowskiej Sta 
racę oraz szef sztabu milicji faszystowskiej Ruso. 


się ślab 


(—) Staraniem dwu bardzo ruchliwych w Lipsku 
organizacji Niem. Etnograficznego i 
Krajoznowczego, odbył się w sali odczytowej „Gras 
simuzeum” w Lipsku wieczór folkloru polskiego, 
którcze znaczny sukces propagandawy, stanowi je- 
dno z dalszych pożytecznych ogniw w dziedzinie 
polsko-niemieckiej wymiany dóbr kulturalnych. Naj 
większa zainteresowanie wywołały wyjątki z Szopki 
Krakowskiej, odegrane udatnie po niemiecku przez 
zespół świetlicowy młodzieży polskiej w strojach 
regionalnych. 


Towarzystwa 


Straszliwy wybuch w prochowni 
20 osób zabiłych i kilkuseí rannych FE 


sce katastrofy udał się król. Przybycie Mus 
soliniego oczekiwane jest w najbliższym 
czasie, Z Rzymu wysłano oddziały piecho 
ty, saperów i karabinierów, które otoc"y= 
ły miejsce katastrofy kordonem w prom'e- 
niu kliku kilometrów, Prochownia zatrud- 
niała około 12 tys. robotników. 
PRZYCZYNA WYBUCHU. 

RZYM, 30. 1. Oficjalny komunikat, wydany w 
sprawie wybuchu w prochowni Collo Ferro głosi, iż 
ofiarą katastrofy padło wielu zabitych, których na- 
zwiska zostaną opuhlikowane, Dotychczasowe do 
chodzenie ustalilo, iż wybuch nastąpił na skutek nie 


ostrożności jednego z robotników, który rozbił ba- 
lon ze zgęizczonym powietrzem, 


pociąg. 8 wagonów uległo rozbiciu, 6 osób zostało 
poważnie rannych. Na miejsce wypadku przybyła 
komisją technicznę-ledcza" badujqta przyczyny “wgs 


piriy 


ceremonii otwarcia odbyło się zwiedzanie poszcze- 
gólnych stoisk wystawowych, Wystawa posiada cały 
szereg interesujących inowacyj w zakrosie eksponi 
tów a m. in. świetlicę zradiofonisowaną, studio do- 
stępne dla publiczności. Na uwągę zasługuje dział 
Informacyjny i dydaktyczny. 

Przebieg uroczystości otwarcia był transmitowa» 


ny przez Łódzką Rozgłośnię Polskiego Radia. 


Wybory w Łodzi odroczone! 


odbędą się dopiero jesienią. M 


mia i Łodzi. Z powyższego uzasadnienia rządy- 
wego należy stwierdzić, że nowa ordymacja wy 
borcza w razie uchwalenia jej przez izby usta 
wodawcze nie wejdzie w życie przed kwietniem 
rb. inaczej że wybory do rady miejskiej w Ło- 
dzi odbędą się dopiero jesienią. 


skazany na kare śmierci. | 


30 


Nr. Nr 


Mil 


=IKR 


For 


A 


Morderca 20-letaiej kob ety 


LUBLIN, 30. 
przez powieszenie 
który w listopadzie ub. r. 
skim Przedmieściu w Lub! 
czakównę. 


1. Sgd Okręgowy skazał na ks 
Henryka Kre ślickiego, 
amaordował na Bra gia: 


0-telnig Or 


śmierci 


Piorun zniszczył pomnik. 
Szalona wiza w Ams$lii. 


Hen! 
LONDYN. 30. 1. — Szalona burza pt- 25 milio 
Yi w całej Anglii wielkie spustoszenia bywa pz 
zereg budynków leży w gruzach, kilka .po werze d 
ciągów się wykoleiło a żegluga jest wstrzy Po p 
mana. Między innymi „runął kanadyj jski pa i gazety 
wilon, budowany na wystawę imperiatąń siódmej 
w Glasgow, Pomnik wojny południowo-a= staje wic 
frykańskiej w Dover został rozstrzaskany W Hi 
piorrnem. Szybkość wiatru dochodziła do Male głuci 
:2€ km./godz. Ostatnio burza nieco się us Jcy, 
pokoiła , natomiast spadła silna ulewa Wias 
ku: w í 
2 9 2 p Wte 
Deszcz ze śniegiem. [n.b 
0 lepszej pogodzie nie marzmy, | kudziesii 
ŁÓDŹ, 30. 1. Przewidywany przebieg pogody w jachtem 
duiu dzisiejszym: pogoda o zachmurzeniu zmien- W « 


szamia n 
Życia jes 


nym z przelolnymi opadami w postaci deszczu ze 
śniegiem. Jerzcze odwilź jednak ze jowym ob- 


niżaniem się temperatury, W dalna ciągu dość test 
silne | porywiste wiatry a kierunków zachodnich. ca JES 
wieka, 

Ford 


Wiara je 
zachwiań 


STALE WYGRYWAMY? 


W samej tylko 40 Loteril padło u nas 
przeszło 


100.000.-. 


w różnych większych wygranych jak: 


gm 


Zł. 15,000.— na Nr. 8.300 

10,000.— ẹ„ 88.525 

„ 8$000.— , 29.881 

i kilkanaście wygranych po zł, 
2500.— 2.000.—i1.000.— 
do | KLASY 41 LOTERII 
KOLEKTURA 
TEODORA 
GŁOWNA Nr. 1, tel. 179-25 | 


WIELKA KONFERENCJA W LOKALU ZW. HAN 
„WOwoGY POLSKICH. 


Radu Naczelna Unii ZZ „ Pracowników Umysto< 
wych w Warszawie jeszcze w grudniu 1936 r. uchyń 
liła podjąć akcję w kierunku konsolidacji związków 
pokrewnych, rozmieszczonych w różnych terenach. 

W myśl tej uchwały Zw. Zaw, Handloweów Pol 
skich w Łodzi przeprowadził już z terenowo naj- 
bliżźszymi związkami pokrewnymi w Warszawie | 
Sosnowcu wstępnę w tym kierunku rozmowy, które | 
dały jak najbardziej pozytywne wyniki. 


Jak się obecnie dowiadujemy do akcji mają w 
dalszym ciągu przystąpić organizacje s Katowic, kra 
kowa, Lwowa, Poznania ij Riclska. Wspólna konfe- 
rencja przednawicieli 8-iu najpoważniejszkych ośrod 
ków odbędzie się w następną niedzielę dn. 6 lute* 
go t, b. o godz, 1l-ej rano w lokalu Zw. FHandlow= 
ców Polskich w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 108. 


URUCHOMIENIE DALSZYCH 3 OŚRODKÓW 
SZKOLENIA KOMENDANTÓW OPL. DOMÓW 


W bieżącym tygodniu nastąpi urchomienie o 
statnich 3 ośrodków szkolenia kandydatów na. 
komendantów opl, domów w Łodzi a mianawi 
cie: dnia 1 lutego w szkole powszechnej przy 
ul. Sterlinga 24 dnia 3 lutego rb w szkole pow 
szeclnie| przy ul, Wspóloej 5-7 dnia 5 litego 
rb w szkołe powszechnej przy ul Podmiejskiej 
21, Od tej daty w Łodzi będzie stae czynnych 
12 ośrodków wyszkoleniowych. i 

Na kursy LOPP: zgłaszają się osoby które «= 
trzymały imienne wezwania wystosowane przzz 
Wydział Wojskowy, Zarządu Miejskiego w Łoda 


j POWII 


Manifestacja bezrobotnych w Bydgoszczy 
Policja rozproszyła demonsiraniów. EM 


WARSZAWA, 30.1. (pat) Dnia 28 bm 
przed lokalem biura Funduszu Pracy w Byd 
goszczy zgromadziło się kilkuset bezrobct- 
nych w oczekiwaniu na wynik konfereacji 
między delegacją bezrobotnych a Zarządem 
Miejskim, Po zakomunikowaniu wyników 
konferencji część bezrobotnych rozeszła się 


pozostałą zaś niezadowolona z tego że po 
stulaty ich nie mogły być natychmiast w 
całości uwzględnione usiłowała zorganizG- 
wać manifestację na mieście. W czasie :02 
praszania demonstrantów przez organa DA 
zostałą poturbowana jedna osoba którą od 
więdziono do szpitala, 


Mec! 


Delegat (BZONOWCÓW I „leni Jasta 


=m BOLACZKI 


wej Inspckcji Pracy w sprawie strajku w 17 fabry- 
kach tasiem bawełnianych w Łedzi przyniosła likwi 
dację zatargu. Przedstawiciele przemysłowców w wy 
niku rozmów przeprowadzonych pod przewodnie 
twem inspektora inż. Wyrzykowskiego podpisali n- 
mowę zbiorawą, w której zgodzili się na udzielenie 
podwyżki płac w wysokości 4,5 proc. W związku z 
tym jotro robotnicy przystąpig do normalnej pracy. 


KTO BĘDZIE INSPEKTOREM PRACY? 

Dopiero 3 lutego będzie aktualna sprawa nomi- 
nacji na stanowisko inspektora XII obwodu inspe- 
kcji pracy. Obecnie kandydatury rozpatrywane są 
na terenie ministerjalnym. 


PŁACE CZELADNIKÓW SZEWCKICH. 
Jutro odbędzie się w Inepckcji Pracy konferencja 
w sprawie zawarią umowy zbiorowej dla czeladni- 
ków szewskich, Wobec mieuregulowania podstawo- 
wych norm dotyczących płacy i ochrony pracy, cze- 
ladnicy szewscy wystąpili z żądaniem 20 proc. pod- 
wyżki i zawarcia umowy zbiorowej. W razie nie doj 


ŚWIATA PRACY. 


ŁÓDŹ, 30. 1. Wczorajsza konferencja w QOkręgo | ścia do porozumienia pracownicy szewscy liczą się 


1 
aw BE 
a możliwością proklamowania akcji yrajkowej, i 


POWRÓT Z WARSZAWY. 

Wczoraj powróciła a Warnai delegacja zwiy” | 
ków zawodowych, która brala udział w konferencji 
poświęconej omówieniu postulatów robotników 57 
sonowych w Łodzi. Udział w delegacji wzięli pr” 
posłowie Waszkiewicz i Mróz oraz Ortel, 

Na wstępie rzecznicy śczonowców łódzkich udali 
sę do Ministrestwą Opiski Społecznej, gdzie wobe“ 
tego, że min. Zyndram Kościałkowski zajęty był prź- 
camj w łonie kawmisyj budźetowych delegacji 
przyjął wiceminister Jastrzębski, Po zapoznaniu 6 
*aczególowym z zussdwiezymi pos'ulatami dótycza? 
mi wczesnego sezonowych, i€ 
rozszerzenia oraz podwyżki plac „ 25 proc. min. Jr 
strzębski zspewnił delegację, że Ministerstwo ie! 
jak najlojslniej urtosunkowane do żądań. gozaneW 
ców, przy czym przy rzekł, że obvena sesją budżejoć* 
przynies sie m. in. pewne dane €o do rozmiaru kre” 
dytów na roboiy publiczne, 
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Nr. 30 


„BECAO** 


Miliarder, który lub! wygrać na domowej loteryjce 


KRÓL SAMOCHODÓ! 


NA... ROWERZE 


Ford wynalazcą środka do konserwowania włosów 


l Detroid, w styczniu. 
Henrek Ford, który zbudował przeszło 
25 milionów aut, co rano po śniadaniu od- 


bywa parokilometrową przejażdżkę na ro- 
werze dokoła swej posiadłości Fairlane. 
Po powrocie do domu przegląda pocztę 


i gazety poranne. Wstaje, latem į zimą, o 


| siódmej i w ogóle od dawien dawna pozo- 


staje wierny tym samym przyzwyc zaje! om. 

W Kpcu roku bieżącego ukończy 75 lat, 
fale głuchy jest na namowy porzucenia pra- 
cy. 

Właściwie odpoczywa tylko raz do ro- 
ku: w dniu swoich urodzin. 

Wtedy opuszcza AL i laforatoria w 
Dearborn pod Detroit i w towarzystwie kil- 
kudziesięciu wybranych gości prywatnym 
jachtem jedzie w górę rzeki do siebie. 

W dniu urodzin Ford ma zwyczaj ogła= 
szania na łamach prasy maksymy, iż celem 
życia jest zdobycie doświadczenia, į że pra- 
ca jest najszlachetniejszą funkcją czło- 
wicka. 

Ford jest wrogiem szumnych frazesów. 


| Wiara jego we własne siły jest niczym nie- 


zachwiana i bezgraniczna, Nikt, będący in- 


dzieki 
słońcu! 


Jafskie 


pom arańcze 
grejpfrut y 
60, NAJS OCZYŚ 


owa e PA RS Bh 21. KJ 


STĄ. WOTOWSKI 


MAGNAT 


domo, 


Przecie 
baranka! 
Wywołał na swej 
— Jak to dobrze, że prokurator zaj 
Właściwie, kiedy się przespałem i zastań 
dem do przekonania, że nie mam nic ważnego do zako- 


nego zdanią niż on, nie może mieć racji. 

Na ogó nie jest lubiany, co nie prze- 
szkadza, iż ji organizatora j wy 
nalazcy bui izi podziw Amx ryki, 

W przeciwieństwie do innych potenta- 
tów swego kraju, nie zamyśla (do tej pory 
przynajmniej!) utrwalać go imienia 
przez fundacje dobroczynne Uważa, że 
wielkim dzielem jego życia są jego fabryki, 
zatrudniające dziś 130 000 robotników, nie 
personelu urzędniczego oraz niezli- 
czonych, zuconych po całym świecie, 
sprzedawców i przedstawicieli, 

Fabryka fo żywioł Forda, a jedyną jego 
namiętnością jest goraczkowa chęć wypu- 
szczania coraz to większej ilości samocho- 


go geniusz 


swe 


licząc 


rozr 


dów swojej marki. 

Jedynymi akcjonariuszami jego kolo- 
salnych zakładów są on i jego syn, Fdscel, 
mający obecnie 45 lat. Nikt więc nie wie, 
jakiej dokładnie cyfry sięga jego majątek. 

Arcymiliarder nie nosi z sobą pienię- 
dzy, | często mu się zdarza zaciągać dro- 
bne pożyczki od AZ 

Ożeniony przed pięćdziesięciu laty z 
córką fermera, sąsiadującego z jego ro- 
dzicami, Ford żyje w rodzinnym odosobnie 
niu. 

Jest oschły i despotyczny, przy tym sza- 
lenie pedantyczny. 

Codziennie przed wyjściem z biura te- 
lefonuje do żony, iż o zwykłej porze przyj- 
dzie na obiad. Jeszcze nigdy się nie spóź- 
nit ani o pięć minut. 

Zdrowiem cieszy się doskonałym, Clio- 
rował tylko dwa razy w życiu: raz w dzie- 
ciństwie na szkarlatynę, a drugi — przed 
paroma laty na jakieś zaburzenia kiszko- 
we, 

Nie przestrzega żadr iej specjalnej diety, 
ale jada tylko skromnie j bardzo umiarko= 
Aid, Kuchnię amerykańską przekłada po 
nad wszelką inną. Nie znosi kuchni fran- 
cuskiej f twierdzi, że mu nie służy, 

Przed udaniem się na spoczynek musi 
zjeść surową marchew, którą sam obiera 
scyzorykiem. 

Bardzo jest 
dziś dzień geste 


dumny z zachowanego po 


o uwłosienia, Twierdzi, 


ZNAWCA PALI TYLKO W PATENTOWANYCEI GILZACH pn, 


DWUWAIKE w PREPAROWATKI | 


FABRYKI GILZ »$OKÓŁ* W. Kwaśniewski i F. pacholczyk i w Warszawie: 


— Może i lepiej się stało! — pomyślał. — Nic wia- 


jakby prokurator ustosunkował się dc t 


sprawy! Ale, czekaj! Poradzę już ja sobie z fobą inaczej! 


Ż, długo tu nie pozostanę, Muszę udać p 


twarzy uśmiech, 


ÓW Hem, 


munikowania! 


== Ach 


— Śmiało może pan doktór odwołać tę wizylę! 


POWIEŚĆ 77 


tak? 


Zadowolenie przebiegło po twarzy lekarza, 


— Doskonałe! 
zapomni, 


= 


pan 


Zaczyna pan się uspakajać! 
że miał być inną 


kornego 


ty! — rzekł, 


Niech*c 
osobą i nie nazy 
Darskim! Niechże pan b że tu ktokolwiek ma za= 


miar pana skrzywdzić. Siostro Kunegundo — zwrócił się 


że zawdzięcza je wynalezionemu przez sic- 
bie słonemu szampunowi, którym raz ta 
tydzień myje głowę. 

Ford spędza cały dzień w swych biu- 
rach, ale znajduje czas na gorliwe kolekcjo 
nowanie wszelkich starożytności amerykań 
skich i na pracę nad coraz to nowymi tech- 
nicznymi ulepszeniami i wynalazkami, — 

Obecnie mozoli się nad telefonem bez dru- 
tu, który pragnie zainstalować we wszyst- 
kich swych autach, aby kierowcy mogli w 
drodze porozumiewać się z sobą. 

Wi leczory spędza w domu. Po obiedzie 
z żoną i synem, a czasem z nielicznymi go- 
śćmi chęt nie grywa w loteryjkę. Z całą skru 
pulatnością liczy i zabiera swoją wygraną. 

Dziwny sentyment żywi do tańców mi- 
nionero stulecia: walca, mazurka, lansiera, 
kontredansa į innych. I despotycznie żąda, 
by jego robotnicy tańczyli je, zamiast mod- 
nych foXtrotów, które uważa za nieprzy- 

zwoite, 

Inną słabostką Forda jest udzielanie rad 
każdemu, kto si ię o nią zwraca, 

Wszystkim dobrze uposażonym swoim 
inżynierom i majstrom fabr rycznym zaleca 
nabywanie ferm. 

Kombinacja fabryki í fermy jest jego 
marzeniem. Będąc wrogiem wielkich miast, 
uważa, iż przysz łość należy do drobnyc ch 
skupisk, gęsto rozsianych po całej Amery- 

s. 


ce, a związanych z sobą autem, które nie- 
odzownie winien każdy posiadać. 
Wrzesiński, 


T 


REUMATYZMIE | 
w ariretyzmie 
inerwobólach 
uje aś 2 -3 tabletek Togal 3 lub 7 
pe j dziennie Toga jest dobrym 


rem Prr owym 
Š 


Togal 


Kto chce 


być 


szcześliwy 


ten musi zdobyć się na minimalny wysiłek 


i zaopatrzyć się w los 
która daje większe szanse 


l klasy 41 Loterii 
wygranej. 


Nabądźcie los w szczęśliwej kolekturze 


A WOL 


ANSKA 


WARSZAWA, CENTRALA, NOWY SWIAT 19. 


Ciągnienie. rozpoczyna się 17 


lutego. 


Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie 


Konto P. K. O. 7192. 


KTO ZWYCIĘŻY...? TY — CZY PRZEŚLADUJĄCY CIĘ PECH? 


TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!! 


nego przez najwyższe 
Świata, lekarzy, 
widza doby obecnej. 


każdemu możność 
danej osoby, 


odkrywa kradzieże, 
wybierze każdemu pod gwaruneją szczęśliwy numer 
swych nieomylnych przepowiedni — co może jem 
potrzebne jest podać dzień, miesiąc, rok urodzenia 
często spotykane zapytania P.T. Klienteli wyjaśnia 
Adresować; PROF. 


zawilsze sprawy, lecz posiada ogromnie 
matecializować swo myśli oraz zdobycia trwałej miłości pożą- 
odgaduje przeszłość, zestawia horoskopy, 
zakopane skarby, odnajduje za 
materialną również możesz uzyskać przez loterię, jeżeli posiadasz szczęście do gry. 


VICHARA, KRAKÓW, ULICA ŻYBLIKIEWICZA, 


zwracając się do fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. VICHARA, uzna- 
sfery naukowe, 
profesorów psychologii i tp. 
Prof. VICHARA nie tylko, że odgaduje i odkrywa naj- 


Związki Zuwodow$ch  Metapsychików 


za jedynego fenomena . jasno 
rozwiniętą siłę sugestywną, zatem daje 
analizy grafologiczne, 
nione osoby oraz. określa choroby,  Poprawę 
Prof. VICHARA 
losu, aby tym samym przekonać o prawdziwości 
najważniejsze dla osób grających. — Koniecznie 
oraz załączyć jeden złoty znaczkami na porto. Na 
się, że Prof, VICHARA jest wyznania katolickiego, 
SKRYTKA POCZTOWA 56% 
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Z krajowych... 
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śląd za 


kończona i Korski w 
binet, 


cj całej 


pawilonu dla nerwowo 
czas trzymano go w celi pr 
kojnych wariatów, 

doszt- 
i obwitego zielonym: winem. 
Po drodze, 
— Jedyna rada 


cym terpentyną korytarzu. 
i już miała się zatrzymać przed 
znaczonego dla Korskiego, 
ukazał 


wał się 
gdy 


pielęgniarką opuścił ga= 


Pojął, że za swoje „dobre zachowanie się”, a raczej 
udaną uległość, został przeniesiony do 
chorych, 


zeznaczonej tylko dla niespo- 


Istotnie, pielęgniarka poprowadziła 
w stronę jednopiętrowego budynku, 


uważnie rozglądał się dokoła. 
— myślał — udawać pol 
Weszli do pawilonu i znałeźli się w dhrgim, pachuą- 
Pielęgniarka 


wtem w głębi korytarza 
się jakiś pocieszny człowieczek i szybko począł 


— Źle dzieje się w mojej Pelargonii — mówił dalej, 


„obłąkany król“ — jeśli mój pierwszy minister poznaje 


wygodniejszego 


podczas gdy dotych- dę 

— Raczy 
wał — mieg 
go przez ogród 


oznaczonego Nr 8 


torę i uciec! 


w fej 
szła przodem 


drzwiami pokoju, prze- 


minie dopiero po chwili i nie składa 
wciąż niepokoję się 
musiał zmie 


cogni! o i chciałe 


mi hołdu, a ja tu 
i wciąż go wyglądam.. Bę- 


o niego 


mić gabinet, 


darować wasza królewska mość — żarto- 
rzewidziane okoliczności... 

Maniak raptem uderzył się ręką w czoło. 

— Rozumiem! — zawołał, — Czynię ci wymówki, a 
ty nie mogłeś inaczej POMIEJ, Musiałeś tu przybyć in- 


š potajemnie skomunikować się ze mną. 


Dlatego udawałeś, że mnie nie znasz, Bo przecież więżą 
twierdzy z rozkazu księcia 
pragnie zawładnąć moim państwem. 
spełni się i bliska już jest chwila, 
moich drogich poddanych... 


Drakonii, który / 
Ale ta intryga nie 
kiedy powrócę do 


— Tak jest, najjaśniejszy panie! 


Mechanik=miliarder. 


renrji 
w se j 
i pr ] 


R 
awigt | | 


udali 

woboć | 

t prs- | 

wofic y w lipcu 75-1v rok 
życią, 


do pielęgniarki — trzeba pow tórzyć lekarstwo, gdyż wi- 
docznie dobrze robi choremu — po czym mówił dalej do 
naszego bohatera; Nikt tu nie zamierza panu doku- 


czać, a Wszyscy pragną pańskiego dobra, Tamto, to by- 
ly tylko przywidzenia,,, 
— Rozumiem, panie doktorze! 

- Nareszcie pan odzyskuje świademo? 21 h pan 
ma do nas zaufanie i Stosuje się do naszych wek 
a wszystko pójdzie doskonałe, 

— Czy dlugo potrwa kuracja? 

Kierownik lu dla imystowo ©licrych przybrał 
poważny wyraz twarzy i Unikal wzroku Korskiego, 

— Hm... hm. rześł. — Ciężko to określić... W k 
żdym razie nie kilka tygodni i nie kilka miesięcy... Dla i= 
tego stałe następowały U pana recydywy, że zbyt weze- 


śnie zwalniano go z innych iscri ic. 


— Najchętniej zat zymalbyś mnie lutaj da śmierci 
i pewnię prosił cię o io Dodo! — mało nie krzyknął, ale 
ponieważ już panował nad nerwami, głośno oświadczył: 
— Zgadzam się z panem doktorem! Pragnąłbym raz na 


zawsze wyleczyć się z*tych nieszczęgnych ataków. 
Twarz lekarza rozpromieniło się 
ie! Początzk 


to zachow 


powtórnie: 


— Święlnie, świetni wcale niezły, ba p :- 


łowa powodzenia kuracji, anie się chorego. 
Siostro Kunci zwrócił się 
Przeprowadzi si Darskieg 
lonu, gdzie jest przygotowany pokój dla niego. 
jego pobyt w celi jest zbyteczny. 


Skinął głową, zaznaczając, że 


do pielęgniarki, — 
trzeciego pawi- 


Dalszy 


pana o do 


audiencja została u- 


Caa A Z O W W Z A. W Z O RE O W W NA 


się zbliżać w ich stronę 
Korski z podziwieniem spojrzał na niego. Był to ma- 
y, dość tęgi jegomość, czerwony na twarzy, wygolony 
i całkowicie łysy. Ubrany był w spodnie wkratkę, czarną 
marynarkę i nie kołnierzyka na szyi. Ale klapy 
i piers marynarki zdobił szereg blaszek oraz krzyżyków, 
ycinanych z papieru, a brudną 
ą koszulę przecinała niemniej brudna 
nięta zapewne z jakiegoś śmietnika. 


Aty, 


miał 
pow imitujących ordery, 
niebies wstążka, 
Mały jeg — 
Wrażenie fo 


wycią 


mość sprawiał nader komiczne w rażenie, 


potęgowała jeszcze ta okoliczność, że nałana twarz jego 
nosiła wyraz niezwykiego dostojeństwa i powagi i kro- 
czył w ich kierunku prędko, ale sztywno i majestatycznie. 


- Wie 
mi! 


c nareszcie zdecydowałeś się tu przybyć, mo; 
— wymówił zatrzymując się przed 
na z wyrzutem. 


pierwszy iistrze! 


Korskim i patrząc niego — Dość długo 
oczekiwaiem na ciebie i nie spelniasz należycie swoich 


obowiązków. 

Kórskt wnet poznał, że ma do czynienia z wariatem, 
ogarniętym manią wielkości, milczał jednak przezornie, 
nie wiedząc, co mu odpowiedzieć. 


— (Cóż nie poznajesz mnie? — gadał dalej obłąkany, 


przybierając pozę monarchy, stojącego na tronie. — Nie 
poznajesz swego władcy, króla Pelarzonii?.. 

— Niechże pan mu skinie głową i nazwie go najja- 
Śniejszym panem — szepuęla picięgniarka dy Korskieżo 


— bo gółów się rozziościć. Jest przekonany, że pan jast 
jego ministrem... ciągle oczekuje na niego 

Ubawiony, zastosował się do tej rady 

— Ależ poznaję, najjaśniejszy panie! 


— No, fak! Wobec tego nadaję ci order „Zielonego 
Kakadu" za twoje poświęcenie, żeś się przedostał do tej 


warowni, Teraz ci go nie dam, bo nie mam pod ręką — 
dotknął jednej ze swych blaszek, z którą widocznie żal 
było mu się rozstawać — ale zaraz polecę ci przygoto- 
wać dyplom. A ciebie, dobra kobieto — zwrócił się do 
pielęgniarki — za to, żeś nam nie przeszkodziła w koit- 
ferencji, uczynię moją damą honorową! 

Niezasłużony to dlą mnie zaszczyt, 


— WN 


najjaśniejszy 
panie! 
— Dobrze, dobrze... 


Nie dziękujciesgni... Teraz dłużej 


nie mogę z wami rozmawiać i muszę udać się do mego 
gabinetu... Przed chwilą ód? UO ŻE komu- 


nistyczny totalizm zagraża Pela 


rgo 


Skinął łaskawie ręką i począł się szybko oddalać. 

— jest całkowicie nieszkodliwy — wyjaśniła pielę- 
gniarka, kiedy monarcha znikł na zakręcie korytarza — 
dlatego pozwalamy mi spacerować wszędzie, choć wł- 
ściwie do tego „pe u mu wchodzić nie wolno. Kiedy 
był z ai jako drobny urzędnik w jakiejś in- 

stytucji, cierpi ia straszną biedę i wszyscy nim pomiatali, 
Obecnie wydaje mu że został krórzm. 

Otworzyła drzwi i Korski wszedł do sporego pokófu, 
nie A yapi niczym celi, w jakiej dotychczas 
przebywał, Był to pokój, jaki bywa w pn. Si- 
natoriach, tyłko okno miał okrato a sprzęty przy- 
i 


ty 
twierdzone były do podlog’ 


drów owa 


eio 
t się, 


wane 
wa 


(d. «. n.) 


HAŁAŚLIWA RODZINA 


— Tego już za wiele! — 
pan Józef Leśniewski, 
odleciał z sufitu i wpadł 
obrusie wazy z zupą, 

— Jeśli tak dalej pójdzie, to nam ca- 
ły sufit na stół zleci! 

Obawa ta była zupełnie uzasadniona, 
bowięm w znajdującym się o piętro wyżej 
mieszkaniu Abrama Klangwichta dzień w 
dzień działy się niesamowite rzeczy. Tu- 
pót niezliczonych par nóg przerywany był 
od czasu do czasu hukiem padających me 
bli: a opętańcze wrzaski wywoływały wra 
żenie średniowiecznej kaźni. 

Pan Leśniewski ochłonął powoli z o- 
burzenia, ale gdy drugi kawał tynku spadł 
mu z łoskotem na głowę, zerwał się z krze 
sła i pobiegł na policję ze skargą na ha- 
fasiiwego sąsiada. 

— Ön ma rację, proszę pana sędzie- 
go! — mówił pan Klajngwicht na rozpra- 
wie. — Rzeczywiście, co się u mnie dzie 
je, to ja tego nie mogę opisać językiem. 

A dlaczego tak jest? Z powodu mojej 
głupoty. 


do stojącej na 


| 


Niech pan sędzia sobie wyobraża, żei 


byłem wdowiec i miałem troje dzieci. To 
zamiast sobie powiedzieć „mam dosyć“, 
ożeniłem się z kobietą, co teź miała troje 
flzieci, to już było sześcioro. A potem u- 
rodziło się jeszcze dwa, to wypadło razem 
osiem! 

lod tego czasu ja mam piekło! Po 
prostu nie wiem, jak ja jeszcze żyję? 

Moje dzieci biją jej dzieci, a jej dzie 
ci biją moje dzieci, Po tym jej dzieci i 
móje dzieci robią spółkę i się biją z na- 
szymi dziećmi. 


POSZŁO IM 


krzyknął 
gdy kawał : 
| 


aa OJCIEC W TARAPATACH. m 


— Oj! Co się dzieje! Panie sędzio, ra- 
tuj mnie pan, z powodu czuję, że się ro- 
bię wariat! 

Ja krzyczę na nich: — Co jest psia 
krew? Konferencja rozbrojeniowa? Co się 
bijecie? Tu nie jest Liga Narodów! Tu 
musi być spokój! No to pan sędzia myśli, 
że oni się liczą ze słowami taty? Oj, że- 
by pan sędzia wiedział, wiele razy ten ta 
ta dostał z poduszką, albo ze stolkiem! 

Chcesz mnie pan sędzia wsadzić do 
kozy? Masz pan rację, panie sędzio, Czy 
ja mogę coś mieć przeciwko tego? Broń 
Boże! 

Nie wahaj się pan nawet, panie sę- 
dzio. Ja właśnie chcę mieć trochę spokój! 

Zgodnie z 
wichta, sąd skazał go na dwa dni aresztu. 


życzeniem pana ale 


„ECHO“ 


Praktyczny i 


| 


warsztatu 


Właściciel samochodowego 


czyta gazetę podczas sprzątania, 


Na chodriiku dwóch jakichś młodzień- 
ców okładało się wzajemnie pięściami, Je- 
dnemu ciekła obficie krew z nosa, drugi 
miał pokrwawione oko. 

— Przestać,  łobuzy! wrzasnął 
przedstawiciel władzy i usiłował rozdzie- 
lić bijących się. Wówczas jedna z rozpę- 
dzonych pięści spadła na nos policjanta. 

— Wysoki Sądzie — mówił w parę ty 
godni po tym oskarżyciel publiczny. — 
Oskarżeni wywołali ordynarną bójkę na 


O MILION... 


Loteryjne nieporozumienie 


Panńa Mania ma narzeczonego 
Felka, Złoto nie chłopak ! 

— Spod siebie bym wyjął i dał bliż- 
niemu, takie mam mientkie serce — zwykł 
był mawiać p. Felek. A jak bym na ten 
przykład na loterii wygrał, to cały ten 
milion przeznaczyłbym na cele społeczne. 

— Be — mówi z niedowierzeniem p. 
Mania. 

=zmakto nie! Najpierw wziąłbym, aka 
cel społeczny ślub z panną Manią, bo nie 
chciałbym dopuścić, aby chrzciny wpierw 
wypadły, a przez to samo zwiększyła się 
ilość podrzutków. 

Potem kupilibyśmy sobie kawał domu 
z jednym ogródkiem i pojechalibyśmy do 
prababki... 

— Do jakiej prababki? 

— No do takiej kuracyjnej, która się 
Rabka nazywa, 

I tak do końca życia przyświecałby 
nam ten społeczeński cel przy kieliszku i 
po kieliszku. 

— Ale co tam mówić o tym co jest 
niemożliwe! 

— jakto niemożliwe?! Co panna Mary 
nla klasyczne loterie czwartej klasy chce 
obrażać! Mało to ona wyciągnęła ludzi z 


pana 


Po kolacji pan Kaufman przeczyta! 
wszystkie depesze z wojny japońsko-chiń 
skiej ; w kiepskim nastroju położył się do 
łóżka, Opis okropności wojennych przy- 
prawił go o ból głowy, zbyt obiita kola- 
cja uciskała mu wątrobę, liczył się więc 
z tym, że tej nocy będzie miał ciężkie sny. 
I rzeczywiście: 

Zaledwie sen zamknął mu powieki, po 
czuł nagle gwałtowne gorąco. 

— (o tak piecze? — zaniepokoił się 
— Czy Kasia napaliła już w piecu? Prze| 
cięż powiedziałem, żeby jeszcze nie palić!) 

Rozejrzał się, żeby odnaleźć przyczy- 
nę gorąca i nagle zorientował się, że jest 
na piistyni, Słońce piekło niemiłosiernie. 

— Gdzie ja jestem? Co to jest? Co 
to za okolica? 

Ruszył przed siebie, żeby odnaleźć ja 
kiegoś policjanta i zasięgnąć informacji. | 
Szedł z trudem. Od zewnątrz paliło go, 
słońce, od wewnątrz pragnienie. | 

— Okropny upał! — westchnął i... poj 
czuł nagle, że pomimo piekielnego upału 
robi mu sie zimne. 

Z za krzaka wylazła jakaś żółta, brud | 
na, na pół naga kobieta i z wrzaskiem rzu| 
cita się na pana Kaufmana, 

"— Japończyk, Japończyk! Bić Japoń- 
yk? 
zy = Stać! — ryknął Kaufman 
Omyłka!! Ja nie iestem żaden |apończyk! 
Ja jestem staromiejski kupiec! 
Żeby przekonać brudną Chinkę, wy- 


stać! 


ciągnął szybko z kieszeni patent VII-ej 


biedy, za to, że oni wyciągnęli obciesięć 
złociszów z kieszeni i szczęśliwe numera. 

— (Co tam pan Józio powiada. Lepiej 
pomówić o czym innym. 

— Powoluśko, langierkiem moja pan- 
no, zdążem i na co innego, jak hipoteka 
panny szanuję i pożądam. 

— Nie gadaj pan głupstw! 

— Co, kto głupstwa gada, ja?! Ty 
miedziany rondla z grynszpanem! — 
wrzasnął Feluś i wyrźnął swą oblubienicę 
w ucho. 

— Licz się mięsogryzie i wódochlipie 
ze słowami! — zawołała w odpowiedzi na 
to p. Mania. 

— ja ci tu zaraz ząbska policzę raz 
jeszcze ty moja cacano! 

— Ale niby o co, o te loterie? 

— Ono faktycznie niby nie o nią. 

— No to o co? 

— Niech się panna Mania nie gnie- 
wa, bo faktycznie przymówiliśmy się. Za 
nadto się uniosłem... z ławki, 

— Ja wiem, że z pana Felusia dobry 
chłop. 

— I ja wiem, że z panny Mani naj- 
ukochańsza bita kobita. 


kategorii na prowadzenie sklepu z galan- 
terią. 

Dzielna Chinka zerknęła na patent i 
uspokoiła się troszkę, a wystraszony Kauf 
man dopytywał się gorączkowo: 

— Kochana pani Chinko! Gdzie ja je 
stem? Co się ze mna stało? Co to jest za 
letnisko? Ja tu jeszcze nigdy nie byłem! 

Chinka wskazała palcem w dal. 

— Tam jest Nankin! 

Panu Kaufmanowi pociemniało w o0- 
czach, Zrozumiał, że znalazł się nagle w 
samym kotle wojny japońsko - chińskiej. 

Widocznię zemdlał z przerażenia, bo 
kiedy się ocknął, Chinki już przy nim nie 
było, a dookoła gwizdały kule, pękające | 
granaty rozpryskiwaly ziemię. 

Pan Kaufman chciał uciekać, ale prze 
rażenie odebrało mu władzę w nogach 
Stał więc osłupiały i, jak przez małe, wi- 
dział pędzącą wprost ma niego bandę 
Chińczyków. 


WWesan=n=-"]] 


Hyseząt Hysypal — Ary 


ražtiwie wojownicy Czang-Kai-Szeka. 

Pan Kaufman zebrał resztki sił. 

— Panowie! — ryknął. — Ja sie nie | 
rhce bić! Ja jestem zwolniony z wojska! 
Ja mam kategorię „D“! 

Chińczycy nie słuchali go. 

— Poddaj się! — wrzeszczeli. — Pod| 
daj się! 

-— Poddam się, oddam się, wydam się 
rozdam się, zadam się! — starał się ich 
przekrzyczeć kupiec. — Tylko dajcie mi 


n 0 


Na linii bojów 


MUSE PRZERWANA INTERW-NCJA. BEE 


Sport nie ma uznania! 


Spoíkanie ma zamarznięłej ziemi 


f 
ulicy. Stawiali opór władzy. Proszę o sit- 
rową karę. 

— Wysoki Sądzie! — rozpoczął mo- 
wę obrończą adwokat! — Zastrzegam się 
przed nazywaniem tego, co robili moi 
klienci ordynarną bójką. To dwaj młodzi, 
zapaleni sportowcy, po meczu znakomi- 
tych bokserów Kutnoska i Mordalskiego. 

Wychodzili z meczu na którym był 
również pan sędzia. Sam pana widziałem 
w pierwszym rzędzie krzeseł, 

Otóż jeden z moich klientów twierdził, 
że zwycięstwo Kurnoska było niezasłużo- 
ne, Drugi upierał się, że Kurnosek walczył 
świetnie. Więc dla przypomnienia sobie 
przebiegu walki postanowili 
dzić mecz na ulicy, 

I oto ten sam policjant, który przed 
chwilą okłaskiwał bokserów i wcale nie 
spisał im protokółu za bójkę, rzuca się na 
gle między moich klientów i nieostrożnie 
uderzony ciągnie ich do komisariatu, 

Możliwe, że chciał on tu odegrać rolę 
arbitra. Ale kto widział, żeby nicostroż- 
nie uderzony arbiter spisywał protokól bo 
kserom? Żeby ich taszczył do aresztu? 

Na czym więc polega przestępstwo 
moich klientów? Że się bili na ulicy? 

Cóż robić? Są za biedni, żeby sobie 

| 


przeprowa- 


wynająć salę cyrku, Z pownością woleli- | 


by walczyć w dobrze ogrzanej sali, niż na 
śniegu i błocie, 

Gdzie jest sprawiedliwość, pytam się? 
Tamtych dwóch z rozbitymi rosami wy- 
noszono na rękach. Urządzono im owację. 
Sam widziałem, fak pan sędzia zerwał się 
z krzesła i bił jm brawo! 

A tych dwóch skromnych sportowców 
w imię sportu rozbijających sobie nosy, 
traktuje się jak łobuzów i sadza się na ła 
wie oskarżonych! 

Dlaczego Kurnoskowi į Mordalskiemu 
wolno rozbijać sobie nosy i walić się w 
brzuch? Czy tylko dlatego, że mają sław 
ne nazwiska? 

Sport jest dla wszystkich. Proszę o u- 
niewinnienie, 


spokój! Co chcecie ode mnie? Co ja wam 
zrobiłem złego? Czy mnie potrzebne Chi 
ny, czy ja puszczam gazy, czy ja latam z 
aeropłanem?! Co się czepiacie?!! 

Pan Kaufman widział, że słowa jego 
robią wrażenie, że twarze Chińczyków 
miękną i możeby doszedł z nimi do poro 
zumiemie, wdvhy nie to, że z tyłu usiyszał 
również krzyki. , 

Z okrzykiem „hurra” pędziła Ra nieg 
japońska tyraljera, połyskując ostrzami 
bagnetów, 

— Ładny szpas! — ieknał Kaufman. 
Już z Chinami prawie załatwiłem, to teraz 
tamci się czepiają. 

A Japończycy zbliżali 
dziej. 

— (o robić? — denerwował się Kauf 
man, — jak teraz stanąć? Jak stanę ty- 
łem do Chińczyków, to się obrażą i mogą 
strzelić. A jak stanę tyłem do Japończy- 
ków. to oni się obrażą. 

Żeby nikomu się nie narazić, Kaufman 
zaczął się kręcić, jak kołowrotek, rzuca] 
na prawo i na lewo serdeczne uśmiechy i 
zapewnienia przyjaźni. 


się coraz bar- 


— Chińczyki moje kochane! Wyścic 
mnie się od rzzu spodobali, jak was tyl- 
ko zobaczyłem na fotografii w gazecie. 


A panowie Japoficzycy też bardzo 
sympatyczni! Ja całe lato nosze tylko ja- 
poński jedwab. Możecie się zapytać! 

Ja się dziwię, że tacy sympatyczni li- 
dzie się biją ze sobą. Czy to wypada, że 
by się bić jak łobuzy? Fe! 

Walczące strony zaskoczone potokiem 
słów pana Kaufmana zatrzymały się na 
chwilę. ] nagle w głowie staromiejskiego 
handlowca zaświłała generalna myśl. 
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GDZIE BYŁAS, CÓRECZKO? | 


Nr. 30 


Wieczorna eskapada panienki 


Ziutka wróciła do domu o drugiej po 
'pólnocy. 

— $Słyszalam o której wróciłaś — po 
wiedziała jej nazajutrz matka, patrząc ba 
'dawczo w oczy. Zegar bił drugą. 
Gdzieś była?! 

Ziutka objęla czule matkę. 

— Tobie, mamo, mogę powiedzieć pra 
wdę. Byłam z Jankiem Orzechowskim w 
kinie, Miał dwa bezplatne bilety na „Męż- 
czyźni wolą brunetki“, Śliczny film. 

— Kino się kończy o 12-ej! 

— Tak. Aleśmy jeszcze poszli na spa- 
cer i rozmawiali o filmie. 

Matka spojrzała na Ziutkę z 
tem. 

— Moje dziecko, wiesz, że ojciec nie 
lubi Janka Orzechowskiego. Nie ufa mu. 
Jeżeli się dowie, że byłaś z nim o drugiej 
w nocy na spacerze, zrobi awanturę. 

+ — Ojcu powiem, że byłam z Tadkiem 
Cipkowskim. Ojciec go lubi. 


wyrzu-= 


t — A co będzie, jeśli ojciec spotka 
Tadka j go spyta, czy był z tobą? 
|  — Bądź spokojna mamo. Już ja to 


załatwię. Poproszę Tadka, żeby powie- 
dział ojcu, żeśmy byli razem w kinie i że 
mnie odprowadził do domu. 

— Mój Boże! Ale co sobie Tadek po- 
myśli o tobie? Pomyśli, żeś Bóg wie co 


robiła w nocy. 

— Tadkowi powiem, że byłam u Zosi 
że kroiłam z nią razem sukienkę i zasie- 
działam się do późna, i 

— A jeżeli Tadek spotka Zosię i się 
spyta? 

— Nie 
'wsypie. 

Matka westchnęła ciężko. 

— Ale co powiesz Zosi? Powiesz jej 
prawdę? Że byłaś z Jankiem Orzechow= 
skim do drugiej w nocy? 

— Broń Boże! Narobiłaby płotek! Po 
wiem jej, że byłam na seansie spirytysty- 
cznym u Pietrusińskich, ale nie chcę, żeby 
o tym w domu wiedzieli. 

— A jeżeli Zosia spyta 
skich? 

— Oni mnię nie zdradzą. Poproszę ich 
A im powiem, że byłam... 

W tej chwili w przedpokoju rozległ 
się dzwonek.. 

Do pokoju wszedł Janek Orzechowski. 

— Panno Ziutko oświadczył po 
przywitaniu — chciałem panią zaprosić 
«na dzisiejszy wieczór, Mam dwa bezpłat- 
ne bilety na film „Mężczyźni wolą brunet- 
ki“. Podobno świetny film. Pójdzie pani 
ze mną? 


martw się. Już ona mnie nie 


Pietrusiń- 


eans ielepalyczny 


Qdgadywanie myśli przyniosło mu satysfakc ę. 


Telepata to człowiek, który odgaduje 
myśli. Zamyka oczy, bierze cię za rękę i, 
jak z książki, czyta twoje myśli. Co po- 
myślisz, — natychmiast uczyni. 

Właśnie o takim odgadywaczu myśli 
rozmawiano podczas towarzyskiego zebra 
nia w saloniku u państwa Cukier. Kuzyn 
ka Sabcia opowiadała z entuzjazmem o 
swych wrażeniąch z scansu telepatyczne- 
go. Słuchali w napięciu goście oraz rodzi 
ną, 

— Mówię wam to było nadzwyczajne. 
Jak mnie ten telepata wziął za rękę i od 
razu zaczął robić co ja sobie tylko pomy 
ślałam, to mnie się zdawało, że on mnie 
widzi na wylot!.. Coś nadzwyczajnego! 

— Nic nadzwyczajnego — mruknął 


obojętnie, siedzący na kanapie kuzyn Ku 


W opałach. 


— jak się do tego zabrać? 


— A może fa ich pogodzę? Trzeba 
kuć żelazo póki gorące. 

— Panowie! — zaczął perswadować! 
— Po co wam to wszystko? Po co ta ca 
ła wojna? Panowie Japonii Po co się 
pchacie do Chin? Trzeba się zadowołnić 
tym, co się ma. 

— Weżcie przykiad ze mnie! Ja mam 
galanteryjny sklep. A naprzeciwko ma du 
ży sklep mój konkurent Szpigelman. Bar- 
dzo ładny sklep, onby mi się przydał. Ja 
mam na ten sklep apetyt, jak wy na Chiny 
Ale czy ja przez to polecę zaraz robić 
wojnę? Czy ja wpadnę do jego sklepu z 
aeroplanami i bombami? Nie! To stanow 
czo nie wypada! Trudno, że się ma na 
coś apetyt, Czasem się trzeba obejść ze 
smakiem, 

— Panowie! Ja was proszę, pogódź- i 
cie się, Czy to ma sens, żeby dorośli lu- 
dzie się bili, jak szczeniaki? Panowie! 
Zróbcie to dla mnie! Podajcie sobie ręce. 

Pan Kaufman czuł, że walczące strony 
miękną. Chciał powiedzieć jeszcze coś 
mocnego, coś bardziej przekonywującego, 
ale w tej chwili poczm silny wstrząs i... 
cbudził się, 


a O D: 


| 


Nad łóżkiem stała żona i trzęsła go za 
ramię. 

— Moryc! Wstawaj! Już ósma. 

Pan Kautman przetarł oczy, spojrzał 
na żonę i wybuchnął wściekle, | 

— Coś mnie ` obudziia, idjotka?! — 
Czy ty wiesz což narobiła? | 

'— Co? Co się slało? — przeraziła 
się żona, 

| 


gn Jak można w taviol chi obudzić ? 


Przecież, żebym In "5 d "tei spał, toby 
na pewno pogoda 6; v,uiw z Chi 
mi 


ba. — Ja to też potrafię. 

— Kuba - telepata? — zdziwił się iro 
nicznie wuj Salomon. — No to pokaż nam 
co umiesz. 

— Mogę zgodził się lakoni- 
nicznie Kuba, — Ja teraz wyjdę z pokoju, 
a wy się umówcie co ja mam zrobić. Po 
tym zawołacie mnie, 

Gdy Kuba wyszedł towarzystwo zaczę 
ło się naradzać. Proponowano różne rze 
czy, ale najbardziej przypadł wszystkim 
do gustu projekt wuja Salomona, 

— Niech on dojdzie do mnie, niech 
wyjmie z portfelu wezwanie do zapłaty 
weksla i niech powie: „Wujaszku, ja to za 
wujaszka ureguluję*, 

Wezwano „telepatę”, Kuba wszedł do 
salonu i zwrócił się do kuzynki Sabci: 

— Sabcia podaj mi rękę Ii myśl moe= 


— 


Too tym, co ja mam robie: 


Ująwszy mocno dłoń Sabci upewnił się 
raz jeszcze: 

— Już myślisz? 

— Myślę. 

Marszcząc czoło, ruszył przed siebie. 
Zrobił parę kroków i zatrzymał się przed 
gościem, panem Pipersztokiem. Następnie 
przymknął oczy (znać było, że myśli z 
wysiłkiem) i z całej siły wyrżnął Pieper- 
sztoka w twarz, 

— Idiota! Co ty robisz? — zawołali 
wszyscy jednym głosem. — To nie to, co 
myśmy ułożyli! 

— Nie to? — ździwił 
Sabcia, ty widocznie za 
Myśl mocniej, 

— Już mocniej nie mogę. — Ja myślę 
łak mocno, aż mi głowa pęka, 

— Myśl jeszcze mocniej! 

Kuba ścisnął rękę Sabci w przegubie 
z taką siłą, że dziewczę aż przysiadło, na 
stępnie pociągnął ją w stronę niejakiego 
pana Wątróbkiera. Zastanawiał się przez 
chwilę, przymknął eczy, zmarszczył czoło 
i... trzasnął pana Wątróbkiera w tak zwa= 
ny pysk. 

— Co to jest? — zerwali się wszy- 
scy, — Ty nie masz pojęcia o zgadywa- 
niu myśli 

— Telepata, śmelepata! — zaśmiał 
się pogardliwie wuj Salomon, — Kogo ty 
idziesz bujać? Co ty jesteś za telepata?! 

— Żaden — przyznał się szczerze Ku- 
ba, — Ja nie mam o tym pojęcia. 

— To po coś powiedział, że jesteś fe- 
lepata? 

— Po co? Po to, że potrzebowałem 
Pipersztoka i Watróbkiera dać po pysku. 
— wyjaśnił flegmatycznie Kuba. 


się Kuba. — 
słabo myślisz, 


W zacietrzewieniu 


ma mna (i 


Czy wy gracie o pieniądze? 
- Nię, giamy o pani oczy!!! 
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PRZYKRE RÓZNICE. 
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Die gudzina 3-0... 


płracwWwinicy tona jeszcze w stosach papieru. 


ŁÓDŹ, 30. 1. 


Zegary biurowe wskazują | ganizacją wewnętrzną, profilaktyka 


spo- 


godzinę 8-4. Zewsząd Śpieszą urzędnicy dojłeczna przed obniżeniem autorytetu 


wych codziennych zajęć, śpieszą, choć juź 
mija 8-a godzina i każde opóźnienie trzeba 
będzie wytłumaczyć W kilka minut po 8-ej 
znikną ze stołów książki obecności i znajdą 
się u zwierzchników, którzy przestrzegają, 
zbyt gorliwie nawet, by podległy im perso 
nel punktualnie zaczynał pracę. 

Bardzo chwalebne zwyczaje, godna 
poklasku myśl przyzwyczajania do punktu 
alności, która jest pierwszym czynnikiem 
systematyczności i porządku. A na tych 
przecie elementach buduje się cały ład spo 
łeczny. 

Czas płynie, rzesze urzędnicze pracowi 
cie odrabiają sweje pensje, zbliża się godzi 
na 3-cia. I tu ma miejsce wręcz odwrotne 
zjawisko, Nikt nie spieszy się gwałtownie 
do wyjścia, nikt nie czuwa nad tym, aby 
urzędnicy opuścili biura, nikt nie wykłada 
na stołach książek, do których należałoby 
wpisywać dokładny czas przerwania pracy, 
nikt-wfęszcie nie karze „opornych“ urzęd- 
ników, którzy tkwią jeszcze w papierach 
po uszy i może gdzieś o czwartej, czy pią- 
tej rozprostują kości zdrętwiałe od pracy 
i pójdą do domów. 

Nikt nie wyda zarządzenia, aby biura 
zamykane były o 3-ej, przeciwnie są one 
szeroko otwarte dla tych, którzy porwani 
wartkim prądem pracy przychodzą po po- 
łudniu, aby późnym wieczorem, wyczerpa- 
ni do ostateczności trafić wreszcie w do- 
mowe pielesze, 

Jest to rygor całkowicie jednostronny 
i wygodny dla pracodawcy, który otwiera 
szeroko oczy na godzinę 8-ą przymyka ic 
zaś umyślnie punktualnie o godzinie 3-ej. 
Jest to swoisty system wychowawczy, któ 
rego rezultaty dają się odczuwać w narze- 
kaniu pracowników na przepracowanie, w 
osłabieniu wydajności pracy, nie mówiąc 
już o zaniku życia rodzinnego. 

Rodzina. Jest to krótkie słowo, jakże 
jednak głębokie znaczenie ma ono dla na- 
rodów. Ochrona rodziny, opieka nad jej or- 


LUK:U>sOWY 3 


bujące w znacznym stopniu wielkich poli- 
tyków ji przywódców ludów całego świata. 
Jakżeż oderwana od or 


ganizmu społeczne 
go jest wegetacja rodziny, której główny 
element =ojciec, całymi dniami oddaje się 
pracy, wieczorami zaś przemęczony i zde- 
nerwowany pragnie tylko spokoju i dobro 
czynnego łóżka. Jakież zainteresowania bu 


A 

| słowa, to są zagadnienia atrakcyjne, absor 
| 

| 


dzi w nim jego najbliższe otoczenie — ro- 
dzina? Zgryźliwy i resztkami świadomoś- 


ci myślący o pracy biurowej — ojciec ro- 
dziny jest coraz bardziej obcy dla swego 
środowiska, dzieci i żona przestają w nit 
widzieć najbliższego doradcę, nauczyciela 
opiekuna, on zaś zniechęcony widzi w swej 
rodzinie wszystko złe, uświadamia sobie 
coraz bardziej, że właśnie dla nich musi się 
tak zapracowywać, musi podtrzymać ich 
i swoją nędzną wegetację. Brak jest tej ra- 
dości życia, która stanowi promotor istnie 
nia, która jest źródłem energii i szkołą cha 
rakterów. 

To są zbyt ważne problemy społeczae. 

Tak, czy inaczej ktoś pracę musi wyko 
nać, A więc garstka pracowników biuro- 
wych danego urzędu walczy heroicznie z 
zalewem aktów, papierów, korespondencji. 
Nie mogąc ich załatwić między 8 a 8, załat 
wiają je popołudniu, wieczorami, ba często 
nocami. Załatwiają je, bo muszą, bo jeśli 
rosnąć będą zaległości, nikt nie obliczy roz 
sądnie z ołówkiem w ręku, że w czasie tych 
7 godzin pokonać tego ogromu pracy nie 
sposób, że muszą być prowadzone prace 
poza godziną 3-4, boć ludzie są tylko ludź- 
mi i trudno żądać od nich stale przez kilka 
czy kilkanaście lat wzmożonej pracy ponad 
przeciętną normę, Nikt nie zastanowi się, 
że praca po 3-ej przy przemęczonym umyś 
le powoduje cały szereg błędów, często za- 
sadniczych, często mozolnie, godzinami wy 
szukiwanych. Nikt wreszcie nie powie ka- 
tegorycznie: „Nie wolno pracować po 
3-ej“. 


ODBIORNIK 


PENTODOWY 


© IMPONUJĄCYM ZASIĘGU, 3 ZAKRESY FAL. 


RONCERTOWY 


GŁOŚNIK Z 


REGULATOREM 


BARWY TO .U REGULATOR SELEK TY WNOŚCI 
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ SIEC 
ZŁOTY M JAL NA SWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU. 


TEREI. 


S. O. S.! Atak wątroby!... 


Nie dopuszczajcie do tej ostateczności 
która powstaje przy zaniedbaniu niedoma- 
gań wątroby, Zioła magistra Wolskiego 


powodują raturalne wypróżnienie. Stosuje 


| się je przy chorobach wątroby, woreczka 


że znakiem ochronnym „Billosa'”, zawiera! żółciowego, kamicy żółciowej i żółtaczce. 
jące rośliny ogzotyczne Combretum i Bol- | Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


do pobudzają wątrobę do prawidłowej pra 


Nakarm głodne dziec: 


składająe ofiary na Miejcki 
Dzieciom i Młodzieży 
konto 490 


Komitet Pomocy 
K. K, O. m, Łodzi 
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Wyzwałanie utajonych zdolności 


iwdrażi 


umysłu dO praktycznego myślenia- 


jestzadaniem „Szkoły Pracy”. 


ŁÓDŹ, 30. 1. — Istnieje na terenie Ło 
dzi szkołą powszechna, która jedyna tego 
rodzaju realizuje nowoczesną  koncepeję 
pracy pedagogicznej. jest nią t. zw. „Szko 
ła Pracy”, mieszcząca się przy ulicy Po- 
łudniowej 65 w Łodzi. Powodowani wy- 
jątkowością placówki mieliśmy okazję 
skorzystać z uprzejmości dyr. zakładu p. 
Edmunda Budy i zwiedzić poszczególne 
fragmenty zajęć szkolnych. 


Szkoła jest wykładnikiem nowego kie 
runku pedagogicznego, który zupełnie zry 
wą z fundamentalnymi tezami t, zw. szko- 
ły tradycyjnej. 


Wdraża uczniów w metody pracy w 
życiu praktycznym, w postanowienia opar 
te na inicjatywie, wytrwałości i samodziel 
ności. Dotychczas punkt ciężkości spoczy 
wał w programie nauczania, w tej szkole 
dziecko bierze czynny udział w pracy nad 
sobą. 


To wszystko rzuca się w oczy, jak 
prawda oczywista, w chwili gdy przysłu- 
chujemy się dyskusji dziecięcej na temat 
„Królowa Jadwiga“, gdy obserwujemy 
pracę w pracowni przyrodniczo - matema 
tycznej. 


— Jaki element uczęszcza do szkoły? 


— Przeważnie dzieci urzędników ko-- 
munalnych, państwowych i prywatnych. 


SZCZĘSCIE PUKA DO TWOICH DRZW!! 


jedyna w Polsce PORADNIA 
YCIA wybitnego astrologa 
ORTELA. Każdy może się do- 
iedzieć czy ma szczęście w grze 
teryjnej i może otrzymać swój 
częśliwy numer wybrany na za: 
sadzie obliczeń 
Poradzi Ci w każdym nieszczę- 
ciu i niepowodzeniu, jak masz , 
postępować, aby być szczęśliwym. Może Ci prze- 
powiedzieć dokładnie, co Cię czeka za tydzień, mie- 


astrologicznych. 


siąc, i w całym życiu, Przeto zwróć się z całym zau- 
faniem we wszystkich sprawach życiowych. Nadedlij | 
datę urodzenia dokladny adres oraz 1 zł znaczkami 
na porto, Korespondencję preszę kierować na ręce 
odpowiedzialnego sekretarza Jerzego  Bartosika, | 


Kraków, ul. Topolowa nr 6. 


| mają 


konieczne, 


Smutne, że z dobrodziejstw prawdziwej 
szkoły życia korzystają jedynie dzieci pra 
cowntków umysłowych. Ale cóż — szko- 
ła jest prywatno - społeczna, czesne ko- 
sztuje drogo i niejeden ojciec wybijające- 
go się zdolnościami i inteligencją dziecka 
imusi rezygnować z właściwej dla tego 


dziecka szkoły... Stan szkoły — 142 dzie 


ci, przy czym w liczbie tej stosunek chłop 
ców do dziewcząt wynosi jak 3 do 2. 


Program Szkoły Pracy jest zgodny z 
programem ustanowionym dla wszystkich 
szkół powszechnych publicznych. Inaczej 
tylko program ten jest tu realizowany. 


Ważną w życiu rzeczą jest możność 
pracy w zespole. O tym pomyśleli organi 
zatorzy tej szkoły grupując dzieci po kil- 
koro w .grupki. Oto sala pracowni huma- 
nistycznej. Szereg okrągłych stołów — 
wokół każdego grupki dzieci, czasem 
dziewczynki razem z chłopcami. Dzieci 
tworzą zespoły samorzutnie, w zespołach 
pracują, zbierają materiały dotyczące prze 
rabianego właśnie i wskazanego przez na 
uczyciela tematu, w końcu — może to 
być za dzień za dwa, — jeden czujący 
się na siłach, duchowy przywódca kółka 
zabiera głos „na całą klasę". 

Ale to jest już klasa szósta. W młod- 
szych kłasach mniej wyraźnie występuje 
czynnik współpracy w kółkach i grupach | 
to nie byłoby racjonalne odnośnie najmłod | 
szego elementu, Ten musi jeszcze być w 
ryzach słuchania i pracowania w grupie 
tak długo, dopóki z wiekiem nie dojdą 
do głosu specyficzne właściwości zaryso- 
wujących się charakterów, 


W pierwszym oddziale jest właśnie 
interesująca akcja. Nauczycielka dopiero 
co opowiedziała pewną bajkę. Teraz dzie | 
ci, po wysłuchaniu bajki, ilustrują ją na, 
kartonie przy pomocy ołówka, wyciąga- 
jąc na papier najsilniejsze wrażenia, jakie, 
iw wyobrażni zostawiła bajka. | 

Dzieci chętnie rysują, zwłaszcza, że. 
obowiązek podpisywania swych 
prac, wyjaśniając ich znaczenie. To jest 
bo bardzo często trudno by 

| 


Najwyższym uznaniem 


RA W A 
A RBATA 
KAKAO 


cieszy się 


„PLUTON SĘ T iM Tarasiewiczów S.A. 


Oddziały w 


ŁODZI : Piotrkowska 16, Piotrkoswka 91 


tiotrsowska 170 Piotrkowska 27 


było w ogóle zrozumieć, co dziecko dro- 
gą swego bohomazu chciało wyrazić, 


Miłą nowością są umywalnie w kla- 
bach, realizując hasło: „myj ręce przed 
każdym jedzeniem”, 


Na drugim piętrze taras, na którym la 
tem odbywają się zajęcia szkolne. W pra 
cowni robót ręcznych szkoła pozwała dzie 
ciom zapoznać się z techniczną stroną o- 
perowania piłką i strugiem, Opanowanie 
tych czynności co w późniejszych klasach 
ułatwi i umożliwi uczniom wyżywanie się 
1 uzewnętrznianie swej energii w kompo- 
nowaniu dowolnych, nienarzuconych mo- 
deli, 

Duszę i charakter dziecka kształtują 
na terenie szkoły organizacje sopłeczne 
jak PCK, krzewiące zamiłowanie do czy- 
stości į porządku. Dzieci opiekują się 


szkołami na kresach, dostarczając im pa 
mocy szkolnych i podręczników, dożywia 
jąc biednych uczniów innych szkół, dzieci 
najbiedniejszych rodziców, bezrobotnych. 


(b). 


- WYTRZYMAŁOŚĆ 
ZOŁNIERZA JAPOŃSKIEGO 


jest powszechnie znano. Tojemnico jej tkwi we 
właściwej pielęgnacji nóg. Codzienna 15 mi- 
nułowa kqpiel nóg w soli ELENTRAT, jedy- 
nej, zawierającej wszystkie kosmetyczne skłod- 
niki z siarką i żółcionami na czele, usuwa 
wszelkie odciski, zgrubienia skóry i uodnornia 
nogi na największy wysiłz'.. Ządoajcie w opie: 


EL NTR 


ENTRAT 


~ü zwrotem ozteszėnia prześlemy bezpł, prýbk 


L, NASIEROWSKI—Warszawa—KRALISKA 9. 


ECHA ZE STOLILI. 


Na terenie Warszawy od dłuższego cza- 
su prowadzona jest akcja propagandowa, 
mająca na celu podniesienie zdrowotności 
zakładów przemysłu spożywczego. Akcja 
ta prowadzona pod hasłem „Podnosimy 
czystość i dobroć produktów spożyw- 
czych“ obejmuje wytwórnie i miejsca sprze 
daży produktów żywnościowych. Akcja ma 

na celu przeszkolenie w zakresie higieny 
| pracowników i właścicieli branż: mięsnej, 
|mieczarskiej , wytwórni wód mineralnyca 
„lodu itp. w tych dniach nastąpi uroczyste 
zakończenie a' "li przy współudziale przed 
stawicieli w! państwowych i samorzą- 
[dowych, oraz ścicieli wytwórni produk- 
tów spożywczych. 
EJ 


1 . 


| 
| Komitet dzieln owy dla Pragi omówił 


|ma óstatnim posiedzeniu zagadnienia fe- 
 gulacyjne Pragi. Wyłonióno konieczność 
uruchomienia drugiego toru tramwajowego 
[na Nowym Brudnie, oraz sprawę dogodne- 
| go połączenia Pelcowizny z Warszawą. 

Postanowiono zwrócić się do Zarządu 
Miejskiego o wyznaczenie placu, pod bu- 
 dowę pomnika ks, Skorupki, oraz przepro- 

wadzenia modyfikacji w planie budewy 
warsztatów i remiz kalejow) ych przez 
PKP. na. terenie Grochowa i Olszynki Gro- 
chowskiej. 

Poza tym wysunięto projekt przeniesie- 
nia gęsiarni, znajdującej się na Targów<u 
poza granice miasta, oraz wyznaczenia na 
planie regulacyjnym Nowego Brudna tere- 
| nów pod boisko sportowe i zieleńce. 


Komunalna Kasa Oszczędności m. st. 
Warszawy poparła sh Stołecznego Ko- 
mitetu pomocy zimowej i asygnując na jej 
1 cele-30.000 zł. 


Zasadą samorządu m. st. Warszawy we 
dług powiedzenia prezydenta miasta „jest 
dążenie do jak najszerszego upowszecinia 
, nia powt miejskich i udostępnienia ich 


zz. ta słuszna 1 zgodna z gospodar- 
| ką miejską znajduje wyraz w polityce opłat 
za świadczenia miejskie we wszystkica 
działach gospodarki inwestycyjnej, w dzia- 
łalności miejskiego wydziału oświaty i kul- 
, tury itd, Wprowadzenie tej zasady w życie 
"wzmaga zalnteresowanie pracami miasta 
„wśród mieszkańców, rozszerza działanie 
| przedsi ębiorstw obsługowych, a tym sā- 
| aym zwiększa dynamikę rozwojową stc- 
uj, 

Obniżanie opłatet"cen"w "dziale "przed 
siębiorstw i instytucyj, służących celom 
aprowizacyjnym, obniżenie taryly tramwa- 
jowej, oplat za wstęp do Muzeum Nar., ko- 
rzystania z Biblioteki, wstęp do ogrodu zo- 
ologicznego, spowodowało wzrost frekwen 

cji w tych działach instytucji. 

Zarówno skierowanie uwagi na przed- 
mieścia stolicy: Mokotów, Wolę, Pragę, 

Grochów, Saską Kępę odbije się w korzy- 

stny sposób na rozwoju tych peryferyj. 

Dzięki wprowadzeniu tam najelementar 
niejszych urządzeń: kanalizacji, naw:erzch 
ni ulicznych, światła, gazu i połączenia z 
centrum miasta, asoci się na przedmieś 
ciach okres ich szybkiej urbanizacji. Roz- 
wój i rozszerzający się zasięg prac miej- 
skich wywołuje coraz większe zaintereso- 
wanie ludności zagadnieniami miasta. 


miszyńy do szycia 

aparaty radiowe 

rowery męskie lub damskie 
aparaty fotograficzne 

obrazy olejne 


kiege 60. 


klucz wibracyjny „Samozgadywacz” 
pujące) u jasnowidza - 


lizę chursktoru - 


Ilasowej, któ ry Ci przyniesie szczę 
wybrany na 
dialno . astralnej. 


nimmótów losów oraz przez wykonywanie trafnych 


zdobycia 


any 


w. Abdel Hanima; który jest dyplomow 
psychików, 
prawdziwego jisnowidem, obda rronegą dar 
į podaj dzie, miesiąc Í rok 
naczkami gporztowymi (do 


m c 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


HENIO-PLOTKARZ. 


„ECEHEO** 


LOSY lI-ej klasy 4l-ej 


loterii poleca kolektura 


Władysława (ianciaru 


Łódź, Piotrkowska 91. 


je TREE ZY W m. ze Z EWC AÓ 


IKR ATECZKI 


noc: 


iZnieważowa dziewica 


Nie ma żadnego ryzyka. Każdy otrrymuje nagrodę! Adresować: 


Czy możliwe 21. a jednak możliwe!!!!! 


Że każdy otrzymać może darmo 10 zł oraz nojnowszy wynalażek: 


psychografologa ABDEL 
przepowiednie oraz następny, dalszy 
wy horoskop, a mające zamiar grać na loterii — otrzymają zu- 
pełnie darmo (gratis) 10 zł na los Polskiej Państwowej Loterii 
podstawie obliczeń kabali styczit ch oraz wizji me- 
Zauważa sie, że wymienioną kwotę, wyłożony 
dang Ci darmo) na los, zawsze się zwraca ABDEL HANMNIMOWI 
i to piwel t zyskiem, a to przez trafne wybieranie szczęś śliwych 


otóbóm zwraczjącym się do niego, którzy to po wygraniu szczęśliwych a przez 
ABDEL HANIMA wybranych numerów losów, nadsyłają mu (kto chre) dolro- 
wolne honorarinm wedle własnego uznania, We wszystkich sprawach, jak: loterii, 
miłołrci pożądanej osoby, kradzieży, odnalczienia ekorhów, osib ragt- 
nionych, przepowiedni na przysmłość f tym podobnych sprawach, 
zwróć się do genialnego jasnowidza - psychografologa Wielkicgo Mi strza N. 
przez Związek Zaw odowych 
pp. Profesorów, PP. Doktorów medycyny t który zostal uznany aaj 
m Rożym. 
urodzenie, czytelny adres | jeżeli chcesz, załącz 1 al 
frodka lisin) na koszty porta. 
rapylamia P. T, Kliemieli. wyjaśnia się, że Alm «| Hanim jest wyznania kstolic- 
| kiego. Adresować: Abdel Hanim, Lwów, ul. Fronowska 28, 


Zdawałoby się, że karnawał, to piękny 
okres czasu, że karnawał, to tylko zabawa, 
tańce, hiilanki, swawolą, wódka, papierosy 
i baloniki po 50 groszy. W rzeczywistości 
jednak wesoly | beztroski pozornie karna- 
wał jest porą roku niezwykle niebezpieczną 
Zapoczątkowuje on bowiem następną po- 
rę — ślubów. 

Poznali się na balu, mamusia wystawiła 
kilka trunkowych i obfitych w jadło ko- 
lacji, ona namiętnie wzdychała, on powie- 
dział w nastroju jakieś nieostroźne słówko, 
mamusia właśnie w tym momencie, tak dłu 
go pode drzwiami oczekiwanym, weszła do 
pokoju i — klamka zapadła. Po kilku mie- 
siącach — (bo niby na co macie właściwie 
lube dziatki czekać) ślub i siup! 

Małżeństwo jest niezwykle pięknym wy 
nalazkiem, Niezwykle pożytecznym wyna- 
lazkiem. Małżeństwo posiada nawet po- 
ważne uzasadnienie pedagogiczne. Męż- 
czyzna bowiem dopiero po ślubie dowiadu 
je się jaki był szczęśliwy wówczas, gdy 
był kawalerem. i 

Pierwsze tygodnie karnawałowego mał 
Żeństwa są zzzwyczaj, stosunkowo, SQ- 
kojne. Młoda para rozpamiętuje ów bal, na 
którym się poznali, chodzi na proszone o- 
biady i kolacje, nie zna jeszcze koszmarów 
komornikowsko-protestowych, gdyż pierw 
szy małżeński weksel płatny jest dopiero 
za trzy miesiące. 

Sa szczęśliwi, Po paru młesłącach led- 
nak przychodzi pierwszy raz komornik, po 
paru miesiącach okazuje się, że wszystkie 
suknie młodej żony są już „nie do nosze- 
nia” i przychodzi pierwsza małżeńska a- 
wantura. 

Młoda I nłedoświadczona żona wkród 
szlochu krzyczy: 

— Żądam rozwodu! 

— Rozwód? Nigdy! Nigdy nie dosta- 
mesz rozwodu ode mnie! 

— Tak mnie kochasz? — uśmiecha się 
przez łzy żona. 

— Nie. Ale nie chcę, byś w przyszłoś- 
cj uniszczęśliwiła jeszcze jednego mężczyz 
nę. Dość, że ja cierpię! 

Małżeństwo jest szalenie przyjemną in- 
stytucją. Dziwna rzecz, jak szybko „Anio- 
tek“, „ilijka”, „słoneczko”, „ptaszyna”, 
„skarb najdroższy” z przed ślubu przemie- 


Miasta woj. poleskiego odznaczają się przeważ- 
nie słabo rozwiniętym, lub w ogóle nie istniejącym 
slapem posiadania polskiego szczególnie w zakresie 
handlu | rzemiosła. A tymczasem istnieją tum zi 
połnie realne, duże możliwości znalezienia dobrych 
warunków bytowania dla kupca i rzemieślnika z 
centralnej 4 zachodniej Polski, Zostały już opraco- 
wane pewne dane, odooszące się do lego zagadnienia 
przez Koło Młodych T-wa Rozwoju Ziem Wschod- 
nich 

I tuk np. w wojewódzkim Brześciu potrzebne 
są następujące placówki handlowe: skład apteczny, 
sklep z gotowymi ubraniami, sklep z gotowym obu- 
wiem, 3 sklepy galanteryjno-konfokeyjne, sklep z 
materiałumi > WÓZ ABE no zai wi G A życ Bri z przyborami radiowymi, 


DARMO NAGRODĘ OTRZYMUJE DARMO NAGRODĘ OTRZYMUJE KAŻDY! 


Celem zareklamowania naszego przedsiębior stwa i pozyskania klienteli, firma naszą przezna- 
czyła cały szereg różnych nęgród rupełnie bezpłatnie ra trafne rozwiązanie zadania. Oprócz tego każdy 
może otrzymać pg. naszych warunków ioartościowe premie 

ZUPELNIE DARMO 


narty 

zegarki męskie, 
kupony na ubrania męskie 
kupony jedw. na suknie damskie 
koldry waiowe 


damskie 


oraź wielką ilość innych nagród. 


[uldnah ąinśiwźd isci amalkser | 


DOM POLSKI, Kraków, Al Slowa; 


Osoby zamawiające (zaku 


HANIMA ana 
szczegóło* 


ie, a którego numer zostanie 


prz cpowie adni - horoś kop ów 


natyrju see 
TR mi 
Napisz 


jeszcze dziś dn nieg 6 | 


Na ezęs'o spotykane 


Polesie czeka 


ma kupców i rzemieślników polskich. 


mia się w „wydrę'”, w „bo ty zawsze jesteś 
taki“, w jędzę, megierę i to wszystko, czym 
żona dla męża potrafi być. 

Niezwykle szybko nasiępują te meta- 
morfozy, Kłótnie stają się coraz częstsze i 
gwałtowniejsze, a w rezultacie mąż nabiera 
na całe życie wstrętu do zabaw karnawało- 
wych, gdyż przypominają mu one moment, 
w którym uczynił pierwszy krok ku małżeń 
stwu. 

W ogóle mężowie chodzą na bale bar- 
dzo niechętnie. Żony natomiast chodzą bar 
dzo chętnie, zwłaszcza, jeśli mają pienią- 
dze na suknię balowe, Chodzą zresztą nie- 
tyle dlatego, aby się bawić, ale poto aby 
przypatrzyć się sukniom balowym innych 
kobiet t potem móc albo zielenieć z zazdroś 
ci, albo różowieć z uciechy, że nie są go- 
rzej, niczgrabniej, czy biedniej ubrane. 

I to może nawet jest przyjemność, tyl- 
ko, że mężczyźni nie są zdolni jej zrozu- 
mieć, Bo kobeta jest przecież zawsze „nie 
zrozumiana” į „zapoznana” i w ogóle. 


BRZYDAL. 

Jeśli kobieta zajmuje się plotkarstwem, 
człowiek macha ręką i mówi: trudno, już 
taką ją natura stworzyła. U kobiety bo- 
wiem człowieka nie razi największe zło. 
Jeśli natomiast mężczyzna plotkuje, otacza 
go zasłużona pogarda bliźnich, mężczyzna 
bowiem, jako stworzenie pełmowartościo- 
we, powinien pamiętać, że plotkarstwo, to 
najahydniejsza wada, Można mężczyźnie, 
zwłaszcza w cieżkiej sytuacji, wybaczyć i 
zrozumieć, że ttkradł, ale nigdy nie móżna 
wybaczyć mężczyźnie plot! kljącemu, zwła 
szcza plotkującemu na tematy kobiece, 
chociaż kobieta fest taka 4 owaka, ale umó- 
wiliśmy się mężczyźni, już parę tysięcy lat 
temu, że o kobietach 
go na temat ich osobi 
wadzenia się nie mówić. 

A Henryk Irski, męsk! wyrodek, opo- 
wiadał wszystkim znajomym różne brayd- 
kle historyjki na temat rze Żono niemornine 
go prowadzenia się dziewicy Franciszki K, 
Gdy owa dziewica dowiedziała się o tym, 
skierowała sprawę do sądu, który skazał 
nieprzyjemnego płotkarza na 2 tygodnie 
aresztu z zamianą na 100 złotych grzywny. | 

Jerzy Krzecki, | 


h spraw, jak pro- 


elektrotechnieznymi, rowerowymi, sklep z żelazem, 
z uaczyniami emaliowanymi į szkłom, x futrami, 20 
skórami, sklep z dowocjonaliami, W zakresie rzemio 
sla potrzebni tą: szklarz, szmuklerz, 2 kapelusznicz 
ki damskie, 2 stolarze meblowi, rzeźnik bydłęcy, 
grawer i zegarmistrz. W zakresje wolnych zawodów 
dobre warunki znajdzie w Brześciu 3 dentystów i 
2 adwokatów. W 12-tysiecrnym Kobrynia istnieje 
możliwości racjonalnego bytowania dla sklepu z 
galanterig Żelazną, z przyborami radiowymi, clekiro 
technicznymi, rowerowymi, dła składu materiałów 
opałowych gruz kawiarni - owocaral, W rzemiośle 
potrzebny jest krawiec, w wolnych zawodach = 
adwokat, specjalista od spraw adminisiracyjnych. 
3b.tysięczny Pińsk przedstawia duże możliwości dla 
dwa sklepów z manufakturą, sklepu z żelazem, skła 
du apleczocgo; potrzekac są jesyczo iray sklepy ga- 
lanteryjne, sklep z naczyniami i szkłem, sklep z far 
bami, sklep z przyborami raliowyrmaj i elektrotech- 
nieznymi, ewentualnie mawot — hatef. W l24yrigcz 
nym Łunińwu mógłby powstać sklep z manufakiurą 
i galanteria, sklep z żelazem, sklep nabiałowy oraz 
rukiernia-kawiarnia wraz 2 piekarnią. Znajdzie tam 
też pracę polski fotograf, kowal į tpictr. ` Równicż 
l2-tysięczny Dawidgródek mógłby dać zatrudnienie 
kupenm, którzy tam otwerzą sklcp z manufakiury. 
duży sklep spożywczekoloanialny, sklep z materiu- 
lami piśmienuymi, z przyborami radłowymi i t p. 
sklep gulanteryjny czy sklep z żelazem. Duźc por: 
spcktywy miałaby też druga apleka. Poza tym znaj 
dzie pracę krawice, krawcowa, stolacz wiublawy i an- 
wakat, W ogóle Dawidgródck poakóda tiko dwa 
sklepy polskie. 


NA WĄTROBĘ 
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i AROGERIĘ: 


Wy 
Sinal po 10.000 zł. By ułatwić Im podział, 


y sobą nic złe- To zł 10, 


„r. 30 


Nowa seria „milicnerów” 


już 
pat 


wartej 


czasie i w dobrej formie, co tak ucieszyło wiele 
kiezo et astę wychowania fizycznego i Spor 
tów w ogóle, p. Andrasza, właściciela kolektu- 
ry, iż z własnej inicjatywy ofarował mi nas 
prodę w 4) z. Wstąpiło we mnie ja 
kies natchnienie, że te pieniądze przyniosą mi 
sze<zęście poprosiłem więc p. Andrasza o Ćwiart 
kę losu do czwartej klasy i zapłaciem za nią 
wygrana nagrodą, Przeczucie nie omyńło mnie 
gdyż rzeczywiście na nabyty w ten sposób ni: 
n:er losu pa a wygraną miliona złotych. 

— znie więć Otrzymał pan za swój 
200.000 złotych? 


o wyniku losowania 
17270 w ostatnim dnia 
czterdziestej loterii 
dorz ucamy jeszcze garść 
izny Szczęśliwych graczy. 


pokrótce 
H na nr 


Pisaliśmy 
miliona, 
ciągnienia cz 
klesoweł. 
szczegółów 


ke 
ktory tuz 


' 
Klasy 


Dzisi ai 
i pod lot 


WYSOKOSCI 


Faktyc 


wyczyn sportowy 


— Nie zupełnie, gdyż koledzy mol, pp. Jan 
Mrożek i Ignacy Sienkowieć prosili mnie o dos 
puszczenie ich do spółki na co się zgodziłem od 
dając lm połowę swojej ćwiartki. W ten Spo- 
sób ja wygrałem 100.000 złoty resztą zaś pə 
izieliii się moi wspólnicy. 

— Co pan zamierza zrobić z osiązniętą go- 
wką? 

— Posiadam liczną i niezamożną 
chcę więc jej przede wszystkim zapewnić 
Co do mnie jestem z zawodu murarzem, teriz 
nak pragrmał bym się wziąć do handlu, bo 
czuję, że posiadam zdo'ności w tym kierunkit, 
Będę zresztą dalej próbował szczęścia w grze 
na Jolerii, bo nowy podział losów ma 5 części 
| zmniejszenie ich ilości ze 195.000 na 160.079, 
zóaniem moim, zwiększają szansc wygrania. 


ch, 


tó 


rodzinę, 
byt 
p. Stefan Kondys doszedł do fortuny w dość 
niezwykły sposób. Oto jak opowiada on o tym 
szczęśiwym wydarzenia: 

— Bratem udział w zawodach lekkoatletycz= 
pych, które od czasu do czasu urządza ACH 


Związku Rezerwistów w Rabce, W biegu na 5 


km znalazłem się u mety pierwszy w dobrym 


Na fotografii widzimy pp. Franciszka Gawro- 
na (Rabka), Jana Opalińskiego (Chabówka), Jó- 
zeia Pająka (Sucha), Tadeusza Kobaka (Cha- 
bLówka), Szczepana Trzopa (Chabówka), Wła- 
dysława Czyszczola (Chabówka), Piotra Broż- 
ka (Chabówka), Józcia Świecha (Rabka), oraz 
dwie małżonki tych ostatnich. Reprezentują oni 
spółkę koleżeńska złożoną z 20  funkcjomari 1- 
szów. kolejowy ch. Spółka ta nabywa stale pew 
ną ilość części 'osów, a wygraną  czlonkow'e 
dziełą się pomiędzy sobą. 

Pogieważ wśród tych losów 

jartka nr 17270, każdy z członków 


z Cieszyna nie zgłosiła się jeszcze do zrcall- 
zowania wygranej, 


znalazła się 


spółki 


Tyrekcja Polskiego Monopolu Loteryjnego za- 
miast jednego czeku ńa 200.000 zł, wystawiła 
2 czeków na Bank Gospodarstwa Krajowego, 
000 każdy, 

Członkowie spółti wyrazili wielkie zado- 
welenie z podziału losów na 5 części, gdyż 
zwieksza to szanse wygrania, zwłaszcza wobec 
zredukowania ilości losów 0 35.000. 

Właścicielka trzeciej ćwiartki M. 


Ostatnia ćwiartka znalazła się w posiadania 
p. Julli Lubowej, właścicielki pracowni I skle- 
pu masarskiego w Rabce, Na nr 17270 gra ona 
Juz ód kiskanastu lat 1 cierpliwość iej została 
sowicie uagrodzóna. Początkowo gdy powiado- 
miono lą o wygranej przyjęła to za Żart: uwic- 
ray p dopiezo zadewniemom kolektora, 

a tub owa pozostała wierna | nadal swe= 
mau "ulabionemy numerowi, zaoputrując się 
zwłocznie w los do pierwszej Klasy cztęrdzie= 

tej pierws zol loterii klasowej, bo. ciągnien e 
rozpoczyna sję 17 lutego rb, 
Wszystkie wygrane w tej loterii, z mito- 
nem na czele, jak dotychczas, lecz pomiędzy 
pięciu graczy, co — jak to słusznie podkreślili 
nowi milionerzy — lacznie ze zmniejszeniem 
ości wypuszczonych numerów ze 195000 ra 
166.000 ogromnie wzmoże szanse wy grania, 


p AO 


pami I 


nis- 


PONIEDZIAŁEK, 31 STYCZNIA 


Warszawa I (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskii 


615 Piefń poranna 

6.20 Gimnastyka 

640 Muzyka — pły: 

1.00 Dziennik porann, 

115 Muzyka — płyty 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.15 ean eh 

1115 Andycja dla sz 

1140 Audycja ptr „W warsztacie rymaree” 
1157 Sygnał czasu | hejnał & Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wisdomości zo 

1545 Z pieśnią po kraja 


RABIO jä KACIK, 


NIEDZIELA, 30 STYCZNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


0.00 Sygnał ezasu I kolęda 

8.05 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dia wsi 

9,00 Trenemisja nabożeństwa z kościoła ów, Kray- 
ża w Warszawie 

10.30 Giacomo Puccini: „Cyganeria“ — płyty 

11.30 Bitwa Narodów pod Lipskiem — reportaż 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny w wykananiu orkiestry sym 
fonicznej m. Poznania — z Poznania 

13.00 Przegląd kultural: ry 

18.10 „W Castrop* — fragment z życia polskich ro- 


botników w Wesifalij — z Katowic opularny w wykonaniu orkiestry 
15.30 Muzyka obia idowa — z Warszawy 16. ay PakóJ” w w: Nowym Bytomiu (z Katowic) 
14.45 Aue: ja dia w 1650 Pogadanka aktualna 


1545 Waz 
16.05 Sui pi 
ama nE 


orkiestry pod "dyr. 
ROAMER =e- 


stkicga po E — audycja dla dzieci 


na_o! orkiestr strę smycz ikowg w wykonaniu 


+ mao - s Uakwak wp 
sr Adola i Bautzego — transmi 
„wodzi 


1700 Największe elektrownie świata — pogadanka 

17.15 Koncert solistów 

17.50 Pogadanka «portowa i wiądomości sportowa 

1810 Uczmy się polskich tańców — lekcje prowa- 
dzi Lucjan Wajszczuk 

18.30 Program na jutro 

1855 Audycja dla wsi 

19,00 Atak gazowy — audycja w opracowaniu Zygm. 
Jastrębskiego 

19.30 Obywstel jako sędzia (0 sądach przysięgłych) 
dyskusja 

19.50 Pogadanka aktualna f 

20.00 „Raz to malo“ — wspomnienia muzyczne za 


stycznia 
W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie» 

czorny i Pogadanka dod 

71.40 Nowości literackie omówi Jan Lorentowicz 

2200 Koncert symfoniczny orkiestry P, R. (trans 
misja z Teatru Wielkiego) 

2250 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: , 

1400 Muzyka popularna — płyty 

15.00 Literatura przes mikrofon dla wszystkich: 
„Lałka* — Bolesława Prusa (transmisja ze stu- 
dia na Wystawie Radiowej w Łodzi) 

1510 Śpiewa Gitla Alpar — płyty 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.10 Wiadomości sportowe lokalno 

18.15 Koncert 2 Katowic 

10.40 Wiersze niefrasobliwe T. Żeromskiego — re 
cyiacje poezji (transmisja ze studia nu Wystś* 
wie Radiowej w Łodzi) 


sja ze studia na Wystawio Radiowej w 


16.45 „Anielcia i życie” 
ny Boguszewskiej 
17.00 „Melanż z babky“ — podwieczorek przy mii- 
krofonie (transmisja z kawiarni hotelu George'a 
we Lwowie) 
W przerwie 

Studiów 

18,55 Słuchowisko pt. „Druge żona” 
zefa Korzeniowskiego 

19.35 Muzyka taneczna — płyty 

pop Program na jutro 
0.40 Przegląd polityczny 

20,50 Dziennik wieczorny 

21.00 Wiadomości sportgwe ze wszystkich Rozgło- 
śni Polskiego Radia 

21.15 „Humor koko na cenzurowanym 


sola sudycja (z Krakowa) 


— powieść mówiona Hele 


około g. 17.55: Chwila Biura 


— według Jó- 


— we 


2145 Recital fortepianowy Claudie Arran 

2225 Musyka lekka — płyty 

22.50 Oststnie wiadomości dziennika 
i komunikat metcogologiczny 

23.00 1.00 Programy lokalne 


wieczornego, 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


870 'luzyka poranna — plyty 
8.55 Odczytanie programu 
10.30 Koatórt żyrzeń 


13.00 Re riaż Wystawy Radiowej - 
ja 377 konania Zofii Sy- 


1545 Piosenki dla dzieci Ww wy Aa 
kulskiej (1ransmisja zo studia na Wystawie Ra- | 18.55 Odczytanie programu 
: ETT EOY waw. RTAS A E 
dtowej w Łódz) nn w 23.60—23,30 Muzyka tanecuia i pioszaki — płyty 
19.35 Feliston ph. „Zaczytki przemysłu włókienni 
czego w Foils Tia 
1930 Koncert muzyki polskiej (transmisja zo studia Czy jesteś członkiem 
nmam, Fé (0 SZEREG 
na Wystawie Radiowej w Łodzi) 
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RK W międzynarodowych zawodach nar- 
ja | BĘ. fa A A ciarskich w Garmisch-Partenkirchen w cza 
mi gi H Ap sie biegu zjazdowego słynny narciarz Włos 
irt " = r ki Giacino Sertorelli runął w przepaść. Nar 
å - ` + G r - . = i x uG y a . +. a 
a | = wśw.eCie sportowyme GBB |.iaz polamał 7 żeber i nadwyrężył krogo 
FM _. Program imprez ni dzielnych przedstawia W Białej mecz bokserski Śląsk — Kraków. słup, przyczym jedno ze złamanych żeber | padł na boisku tak nieszczęśliwie ze zmarł 

1 5ię następująco: W Cieszynie zawody ogólnopolskie  pięścia- |przebiło płuca. 
bj W WARSZAWIE: rzy zawodowych, 

| W gmachu CIWF na Bielanach o godz, W Koniakowie zakończenie mistrzostw nar 

10-aj zimowe zawody lekkoatletyczne o mistrzo | ciarskich dywizjonu piechoty „górskiej. 

an šSiwọ Warszawy. Startuje około 200 zawodni- W Radomiu mecz bokserski Polonia (War- 

i ków z Kusocińskim, Nojim i Gieruttą na cze- | 5zawa — Broń. 

- le, W Kielcach mecz bokserski Okęcie (Warsza Łódź HU 4 A r 
Y ] W krytej ujeźdźalni szwoleżerów przy Al. | wa) — Granat, ZY dnia 30. 1. — W drugim dnia 
p? Szwoleżerów 4 o godżinię 11-ej propagandowe | W Ostrowcu mecz bokserski Geyer (Łódź) wielkiego turnieju piki siatkowej drużyn 
Ph Eney apre a a PE | — oe 7 HA A „|. _ |męskich o mistrzostwo Polski do finału o- 

p c sr £ J 1.” 1I6T WSZ ie -4 ATCIATSE £ i 0 JE - 2 p | TR : . 

m gmachu ośrodka O ze OWE || LV 0 NOSE DETOIOTAEA OR: oła Wilna i | stątecznie zakwalifikowały się drużyny — 
| krok szermierczy pań, O godzinie 17-ej elimi- | mecz bokserski Gryf (Toruń) — Elektrit, AZS Warszawa AZS i ZĘ | wó - 
16 Pminacyjne zawody szermiercze pań przed mi- We Lwowie dokończenie walnego zebrania | ** w arszawa, AZS Wilno, AZS Lwów, i 
z btrzostwami drużynowymi. piłkarzy, Polonia Warszawa, Rewelacją była gra zes 
bo | W teatrze Nowości o 12-ej mecz bokserski W Wielkich Hajdukach walne zebranie 1i- | połu wileńskiego którego poziomu pozosta 

UWS — Warta (Poznań). gowego Ruchu ri z x |  POŁE” 

| . } 4 Ą ë okres Atea : znały ; s 
= | W lokalu. Elęktryczności o 17-ej męcz Za- ». RBE totychcząz nie znały. w Js jet 
te puiniczy Kloktryciność <- Pasta, ZA GRANICĄ: w meczach eliminacyjnych zagrali wspa Na 
10 W Urśusio znkończenie pierwszego turnieju W Garmisch Partenkirchen startują polsey le zyskując sobie opinię faworyta turnieju. 

i ARARE A POPÓW, O WIE narciarze na wielkich międzynarodowych zawo- W rozpoczętych spotkaniach finata- 
r gi t stadio U |» 9: ac , ti i ze ps . A r . 

A OUMU EAST OR ARONA VP o 9-ej wal | dach © mistrzostwo Niemiec, i wych AZ$ Wilno potwierdził swą siłę bi- 

| ne zebranie Polskiego Zw, Pływackiego, W Starym Śmokowcu mistrzostwa świata |;_- irużyne AZS Warszaw mi x 

| W lókalu Warszawianki przy ulicy Wawel- | 'w jeździe parami z udziałem rodzeństwa Kalus, 30 CREVU AZ arszawa, W stosunku 

| skiej o 10-ej walne zebranie warszawskiego |, W Berlinie mecz hokejowy pomiędzy repre- 2:1, (15:7 12:15 15:8) Poziom tego meczu 
| okręgowego związku kolarskiego, N zentacją Śląska a kanadyjską drużyną Sudbury był wspaniały. 
Poza tym w ramach drużynowych mi- | 'Wolves w i ? i e) i 
j t A 5 drugim meczu finałow 20 o 
wtrzostw Warszawy rozegrany zostanie mecz W Salzburgu  saneczkarskie mistrzostwa E neczu finatoy ym | lonia p 
szermierczy Polonia — AZS. Kuropy z udziałem Polaków. 
lz z W Famburgu sensacyjny mecz bokserski 
| W KRAJU: PRUE wiz, NA yiny 
W Łodzi zakóśćzenie mistrzosty Polki w| Z — Ben Foord, 
ML rs: Chiaie NIA. „meStrZORLy FOSA W Paryżu mecz pitkarski Francja — Belgia 
PIE SECER EZ M ' s) W Lizbonie mecz piłkarski Hiszpania — 
W Krakowie. mistrzogtwa bokserskie mło- (Portugalia 
\izików i mecze piłkarskie Wisły i Cracovii z] w Luksemburgu mecz piłkarski Francja II kai 
lokalnymi drużynami, — Luksemburg Łódź, dnia 30. 1. 
p) 5 . Jackrwrntar 4 4 i 
| sora rok icz me W Londynie mistrzostwa Świata w tenisie Reskryptem z dnia 30 grudnia 1937 r. Mi- 
; = vy stołowym nisterstwo Opieki Społecznej zatwiedziło zgod- 
ill- KASA POGRZEBOWA PRZY POWSZECHNEJ u nie z nowoobowiązującą ustawą o krwiodaw 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW cach ośrodek transfuzji krwi Polskiego Czerwo 
Łódź, 30 stycznia — Odbyło się zebranie | Semmosen | 11050 Krzyża w Łodzi istniejący już od paru lai 
Wydziału Spółdzic'czej Kasy Pogrzebowej Istnie przy centralnej stacji wypadkowej. 
ącej przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców „Prawo do sztzęścia* zuskuje W związku z tym wszyscy krwiodawcy 0- 
w Łodzi, Po zagajeniu | wyborze prezydium ze|nabywcą LOSU z tizymają przepisowe legitymacje z fotografiami 
brania przystąpiono do omówięnia sprawozda ) | podlegać będą badaniom według przepisów wy 
wa z działalności Kasy Pogrzebowęj za rok u- K nientonej ustawy. Jak wiadomo obecnie obowią 
biegły. r. zującc prawo zezwała na pobięranie krwi dla 
lnstytucja ta powstała w dniu 1 kwietnia jęc Przyjdź NP celów sec riczych jedynie od dawców zarejestro 
1936 r. wykazując stały rozwój, Tak więc w Ze Przyjdź b aa swój los i wanych i poleconych przez instytucje upoważ: 
roku ubiegłym przybyło 420 członków Kasy, tak o ka do ap © pat: nione du icgo przez Min. Opieki Społ. 
że ogólna liczba osób korzystających z doro osy do l-szej klasy poleca Qśrodek przętaczania krwi POK w Łodzi 
dziejstw Kasy wynosiła na dzień 31 grudnia — mieści się przy ul, Piotrkowskiej 190, tel 102-40 
1937 roku 2182 członków. [ 1 i wysyła ritychmiast na żądanie szpitali bądź '© 
Członkiem możę być tylko członek Powszech : - a karzy trywatnych, krwiodawców odpowieda'o 

nel Spółdzielni Spożywców. Przy wkładce mis |Oddział w Łodzi, Andrzeja 2 akodunych | pożostających pod stałą kontrolą 
ii | sieczne) wynoszącej 60 groszy w razie śmierci tel. 112-98 „Promień“, lekarska. 

b f członka kasy (ub jego małżonki wypłacany Jest RTG : = 
le croma Ay aS zl 200, a w razie śmierci dzie , GWWKSWWwwwowwwwwwwwwcowow OZ Prawo rezerwiści! 
DA T ci ponad 10 lat ojca lub matki członka — Kisu 


wypłaca zł. 100, dzieci do lat 10 — 75 zł, 


KROJU damskiego i modelowania metodą 
prof, Lewańskiego wyucząm. reklamowo 
dla domowego użytku i zarobkowania, In- 
formacja: Łódź, ul, Andrzeja 15, parter 
iront, - 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z 


gwarancją 
grube loczki, piękne naturalne fale, „Nini“ 
Główna 32, tel, 124-31. 


Wytwórnia maszyn tapicerskich do sprze- 
dania, szarpacz i motor naftowy 3 k w do 
brym stanie, Zawadzka ur. 26. 


——— 


BUFET w kinie do wydzierżawienia, Wa 
domość ul. Kilińskiego 124, w poniedz'a- 
łek od 10-ej do 12-ej. 


PRZYJMĘ panią na mieszkanie z całodzie i 
nym utrzymaniem lub bez, Łódź, ul. Wa:- 
szawską fr. 10. Dutkiewicz. 

ZAKŁAD techniczno dentystyczny przyj 

mie uczennice i ucznia. Po ukończonej pra 
ktyce praca zapewniona, Oferty do adr:ia. 
pod „444' 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. 
Zgłaszać się ul, Piotrkowska 290 w podwo 
tzit, 


UWAGA eleganckie panie! Nowootworzo 
ną wypożyczalnia sukien ślubnych i ba:o- 


wych Stodolniania 10, róg Zachodniej, Kut 
Merowa, 


ać. _: EE E PORZ 
POTRZEBNY solidny człowiek do prowa- | 


dzenia oddziału z gotówką na towar. Za» 
bek 300 zł. zgłoszenia „Korona* Łódź ul. 
Pogonowskiego 45. 


| MASZYNA do szycia prawie nowa, da 
sprzedania. Piotrkowską 291, m. 18. 


ar nn, 


MAGIEL ręczna, nowa do sprzedania ul Ed 
warda 3, Widzew. 


= ia nh 5 


jaj || RCZESODIEMIEŚLĘT 
CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia suk'en 
wieczorowych, Łódź, ul, Piaseczna 9, m, 
17, w podwórzu, Stefaniakowa. 

WIELKA NAGRODA dla znalazcy skó:za 
nej teczki z dokumentami pozostawionej w 
pociągu Poznań-Łowicz 27 stycznia. Win- 
domość, Łódź, ul. Piotrkowska 107, m. 4. 
tel 243-54. 
p 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do nav 
ki “kroju, modelowania, naucza rysunków 
zasadniczych i kroju dziecinnego, Opła'a 
tygodniowa 3 zł. Żwirki 26, pr, of. parter 


ZZZNNKENNNOZZZ A O O O A ER 
WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i ba- 
| lowych, najelegantsze fasony, Łódź Suw1l 


ar W roku ub, Kasa Pogrzebowa w ypłaciła og’ 

tłem 63 zasiłki na łączną sumę zł. 13,700 Kasa 
res posiada charakter Instytucji samopomocy, przy 
[ga cco nadmienić wypada, żę koszty administra- 
ża cylte ponosi całkowicie spółdzielnia Me naru. 
ne szająe stałych dochódów Kasy, 

«<< 
to- VOXRADIO z 3-ma lampami zł 135— Zu- 
i żywa 15 watt, — wózki dziecięce i rowery 
em na raty od 3 zł tygodniowo. Piotrkow- 
ra ska. 79 w podwórzu, 

nnn) rrr r 
ar 5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural- 

ne loczki, szerokie fałe w znanym  zakła- 

dzie fryzjerskim „Bogusław“,  Abramow- 

skiego 15, tel, 261-31, 

OKAZYJNIE rogowy plac w Stokach do 

sprzedania za 1.800 złotych. Wiadoniość 

Sienkiewicza 89, m. 5 od godz. 3-ej po 

| południu. Tel; 239-02, 

1 KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczaa 
pracownła pttłowerów damskich i męskich 

| wytcza szydełkowania i ha drutach oraz 

| haftów ręcznych i maszynowych. Praca 
zapewniona. Przyjmuje roboty po cenach 
przystępnych, Kaufmanowa, ul. Zgierska 

Nr. 16, pr. of, I p. m 29. 

NEGRO RY CZA ZY WNNEPE 
wy | OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę 
vic) stół, biurko, krzesła. stoliki radiowe» tanio 

i na dogodnych warunkach sprzedam. Ki- 
opa lijskiego 160, Przeździecki. . 

nA] iieri holat aie iiia NSA 
e If OTOMANY, garderoby, stoły, krzesła, tóż 
ka, biblioteczki, tapczany, leżanki, stoliki 
| do radia, J. Martynowski. Pomorska L: 30 

| Tel. 114-28. 

/ gr 

a) | MASZYNĘ do szycia i kredens pokojowy 
| sprzedam tanio, Ogrodowa 54, m. 11, of- 

| cyna prawa. 
ML. 4 — 

PIĘKNĄ trwałą ondulację zł. 5.— robi siyn 
wies JJ] uy fryzjer damski „Czesław”, Zgierska 3, 

tel, 109-97. 

z ji emaa * " 

go: | ZAGINĄŁ pies. rasy gryfon, brązowo —- 

ego, JJ]  Szronowaty, gwiazda na czole. Odprowa- 

dy dzić za dobrym wynagrodzeniem ul. Oro 
dowa 9, Krzeszkywski, 

„a ZZO W Z 
ich: SPRZEDAM budkę z węglem, Kraszewskie 
sue W go 30, wiadomość ną miejscu, 

m ———=—m— e 
m DO WYDZIERŻAWIENIA sklep rzeźnicy z 
a urządzeniem, Wiad, w administracji. 
e | PANOWIE (NIE) wymowni dobrze się 
star prezentujący, praca stała w akwizycji, — 

Zęłoszenia w godzinach 11-13, 11-go L.- | m. 26. 
a stopada nr. 53, m. 18, II. p. 
odl LUSTRA trema, toalety tanio na raty j za 
i motówkę, Łódź, Wysoka 16, m. 59 poprz. 


ERIL p. 


à | w a. 

" "UDKA z węglem i owocami z mieszka- 
Z iem do sprzedania. Przędzalniania 7. 

i . 


ska 7 (przy Napiórkowskiego) Szymańska 
EOE "ORW 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i ba 


i lowych, najelegantsze fasony, duży wyb ste] 


Łódż, Limanowskiego 38 w pralni, 


Narciarz rumałw przepaść 


SĄQIERETELNE WYPADKI $PORTOWCOW. 


Rewelacyjna Gra wileńskich siatkarzy. 


Dalszy ciąś rezśrywek © misitrzositwo Polskci. SES 


Krwiodawcy otrzymają legitymacje zfotografiami 


Pobieranie krwi od osób niezajestrowanych jest niedozwolone. 


7.000 złotyc 


ŁÓDŹ, dnia 30. stycznia. 

b) Odbyło. «się; posiedzenia Żarzydu:| 
Grodzkiego Związku  KRezerwistów pod 
przewodnictwem prezesa Bolesława Kmie 
cika, poświęcone omówieniu szeregu ak- 
tualnych spraw organizacyjnych. 

Zebram zapoznali się z pismem dyrek 
tora Państwowego Żeńskiego Gimnazjum 
Kupieckiego w Łodzi p. Ostrowskiego Z. 
R. wyraził gotowość do podjęcia akcji 
zbiórki złomu metalowego na terenie sa- 
kladu naukowego. Jak wiadomo iaicjaty* 
wa Związku Rezerwistów zatacza coraz 
szersze kręgi, przynosząc znakomite regul | 
taty, Bodźcem poczynań na różnych tere- 
nach jest cel, dla którego 
są akcje żbiórki złomu. 
poparcie surawcowe 


podejmowane 
Celem tym jest 
naszego przemysłu 
wejermego, opartego o potrzeby F. O. N. 

Inicjatywę 
Grodzki Z. R. powitał z 
Będzie ona niewątpliwie, dałszym ogni: 
wem w łańcuchu podejmowanych wysił- 
ków: Celem upowszechnienia akcji zbiórki 
lorńn na F. O. N. w tych 
dniach udaje się do Intspektora Szkolnego 
w Łodzi delegacja Związku Rezerwistów z 
prośbą o spowodowanie zbiórki metalu na 
terenach szkół powszechaych. Zbiórka w 
i której, udział weźmie ogół nczącej się w 
szkołach powszechnych w Łodzi młodzie- 
ży, przyniesie niewątpliwie dalsze wydat 
ne zwiększenie materiału. 

Jak wynika z odnośnych postanowień 
organizacyjnych zbiórka złomu, którą roz 
poczęto w dain 11 listopada ub. r. trwać 
będzie na pierwszym etapie do dnia 19 
marca, poczym cały zebrany materiał prze 
słany zostanie do Warszawy do dyspozycji 


Funduszy Obrony Narodowej. 
WATEK WSZ REA 73.7 ZZO "ZCZKA 


, 
OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
PROF. B. NAWROCKIEGO 

Jeszcze tylko dzisiaj cały dzień zwiedzać 
można wystawę obrazów ntalentawancgo ary- 
sty-imalarza prof. B. Nawrockieto mieszczący 
się w salonach przy ul, Piotrkowskiej 113. Kil- 
kakrotnie odraczane terminy zamknięcia wyst 
wy świadczą najlepiej o popwarności tego ze 
wszęchmiar zdolnego artysty. 

Prof. Bolesław Nawrocki w dniu dzisięjszyń: 
mieodwołalnie zamyka swą bogatą wystawę ae 
by potem udać się na dłuższy pobyt do Argen 
tyny: Cel tego tournee będzie naukowy. 

Sędziwemiu artyście życzymy  najlepszyca 
wyników jego podróży, 


zadowoleniem. 


metalowego 


ZEBRANIE ZWIAZKU POWSTAŃCÓW WIEL- 

KOPOLSKICH KOŁA W ŁODZI 

Dnia 6 Intego o godz. 9.30 rano w 

przy ul. Żwirki 4 odbedzie pierwsze ozine že- 

| branie członków nowo zorzanizowanezy Związ= 
| 


lokaiw 


ku Powstańców Wielkopolskich koła łódzkiego. 
Na zebranie przybędzie delegat zarządu główsłe 
| go Związku w Poznaniu. 
| Nowopowstały związek liczy w obecnej 
chwili 55 członków uczestników powstań wieko 
polskich. Dalsze zapisy kandydatów trwają 


dyr. Ostrowskiego Zarząd | dniu 20 b: m. oraz z 


| botnych około 7.000 zł. 


Przewieziono go do szpitala gdzie zma:ł 
w męczarniach. 

W miejscowości Langon w pobliżu Bor 
deaux w czasie meczu rugby jeden z najie 
pszych graczy francuskich Robert Lubat u- 


wkrótce po wypadku. 


konała AZS Lwów w stosunku 2:1 (9:15, 
15:7 15:5) 

Wyniki spotkań drużyn o dalsze miej- 
sca w turnieju (poczynając od piątego do 
12-go) KPW Katowice — Unia Lublin, 2:0 
Pogoń (Brześć) —— Pomiorzaniń (Toru) 
2:1, HKS (Łódź) — Unia (Lublin) 2:0, 
(15:12. 15:10, Cracovia — Sokół (Biały- 
stok) 2:0, (15:2 15:6) W grup! "ych dra 
żyn wybija się ponad poziom p.,<lą g 
młoda drużyna Pogoni (Brześć) która gra 
z każdym meczem coraz lepiej. Ona tez 
pewnie zajmie 5 miejsce w turnieju. 

Dziś od godz. 8.30 rano w sali Połs- 
kiej YMCA (Traugutta 3a) dalszy ciąg tur 
nieju. 


Lekarz wykonywujący transfuzję krwi obo» 
włązany jestr wypełnić po zabiegu odpowiednią 
adnetację * wnieść ją do ośrodka PCK. 

Pobieranie krwi od osób niezarejęstrowanych 
z wyjątkiem wypadków nagłych jest niedozwa 
lone. 


Z uwagi na coraz bardziej wzrastające Za- 
potrzebowanie na krew jako wybitny środek le 
czmiczy, ośrodek transfuzji krwi PCK przyjmu 
je zgloszenia nowych kandydatów na krwiodaw 
ców zawodowych otrzymujących za oddaną =- 
krew wynagrodzenie pieniężne lak i tych któ» 
rzy gotowi są oddąć swoją krew dła ratowania 
chorych zę względów humanitarnych bezinterę- 
sowrie. 


Zgłoszenia zapotrzebowań na krwiodawców 
i dokonanie transfuzii przyjmowane sa calą d3- 
bę bez przerwy. 


hwpuszkach 


XI Koło Związku Rezerwistów w Ło- 
dzi, pragnąc zadokumentować swój patrio 
tyczny stosunek do powstania gtyczniowe- 
go, którego 75 roczaicę obchodzimy w tym 
roku, uda się w środę dnia 2 lutego b. r. 
w godzinach rannych do powstańca z r. 
1863-g0, jedynego na terenie Łodzi, p: Har 
dego, składając mu wiązankę kwiatów © 
raz życzenia, Udział w tym pięknym akcie 
czci i szącunku dla bojownika o niepodleg 
łości weźmie również orkiestra Związku Re 
zerwistówą 

W dalęzym ciągu zebrania przystąpio- 
no do omówienia tegorocznego obchodu 
10 lecia Związku Rezerwistów. W związku 
z tym rozważono ewentualne uroczysto- 
foi i program imprez, zakrojonych 'aa wię 
kszą skalę. $ 

Ze sprawozdania z akcji zbiórkowej w 
tymczasowych nie 
zupełnie jeszcze ścisłych obliczeń wynika, 
że społeczeństwo łódzkie w powyższym 
dniu złożylo na odzież dla dzieci bęzro- 


Na tym zebranie Zarządu Grodzkiego 
Z. R. w Łodzi zostało zakończone. 


PRZEKAZANIE ZŁOMU. 


W szkole dokształeającej zawadowej nr. 11 dla 
elćkiryków (Żeromskiego 115) eclem uczczenia Po- 
wamjia Styczniowego uczniowie zorganizowali zbiór 
kę złomu metalowego na FON. oraz zbiorkę pienięż 
ną na ten sam cel. Zbiórka ta dała ogółem zł 21. 
Na uroczystości przekazania złomu i zebranej kwo 
ty jeden a uczniów odczytał. odezwę do wszystkich 
uczniów szkół dokształenjących, zawiernjącą apel 
do przeprowadzania podobnych zbiórek na terenach 
poszczególnych szkół. 


Dwa odczyły 


z okazji „Dnia Polaków za granicą” 


ŁÓDŹ, dnia 30 stycznia, 

Wczoraj o godzinie 9-€ej rano w sali 
kino-<teatru „Rialto“ viceprezydent miasta 
p. Antoni Pączek wygłosił odczyt na te- 
"mat „Polacy za granicą”. Odczyt przezni= 
czony był dla policji łódzkiej oraz dla człon 
ków „Rodziny Policyjnej". 

Sala wypełniona była po brzegi słucha- 
czai. 

Odczyt był żywo przyjęty przez obec- 
nych, w imieniu których podziękował prele 
gentowi insp. Elzesser - Niedzień:ki. 

Również wczoraj viceprezydent Pącz:% 
w sali obrad Rady Miejskiej wygłosił w go- 
dzinach popołudniowych drugi odczyt na 
temat „Udział Polaków w budowie cywili- 
zacji świata”. Salę po brzegi wypełnili pra- 
cownicy Zarządu Miejskiego, dla których 
przeznaczona została powyższa prelekcja. 

Na odczycie obecni byli wiceprezydent 
K. Kozłowski i dyrektor Zarządu Miejskie- 
go p. M. Kalinowski. 


—_—— 


A 


-|netenowskim. Czynna codziennie od g. 10 


Str. 5. 


P. Stanisław Dzięcioł 
burmistrzem m, Wielunia, 
Wieluń, 30. 1. — Odbyły się tu wybo- 

ry burmistrza m Wielunia. Zgłoszono dwie 

kandydatury. Większość głosów zdobył do 
tychczasowy wiceburmistrz Wielunia Stı- 
nisław Dzięcioł. 


Pogrzeb ś.p. Karota Bojanowskiego 
w Wi 


elunit. 


WIELUŃ 30. 1. — W Wieluniu odbył 
się pogrzeb ś. p. Karola Bojanowskiego na 
czelnika 1 Urzędu Skarbowego w Łodzi 
zmarłego po dłuższej chorobie w Otwocku 
W pogrzebie wzięła udział delegacja Zw. 
Urzędn. Skarbowych z Łodzi ze sztandarem 


Krwawa awantura 
pod słomianą strzechą. EM 

Łęczyca, dn. 30. 1. — W Wielkiej Ws: 
gminy Piaskowice w powiecie łęczyckim 
wynikła krwawa awantura w domy miejs= 
cowego włościanina Cicheckiego. W cza- 
sie kłótni zakończonej bójką żona Cichec 
ckiego Anna pochwyciła nóż i zadała stra 
szliwą ranę swemu mężowi w brzuch. Ran 
ny przewieziony został do szpitala w łę- 
czycy w stanie bardzo groźnym. Cichecxą 
zatrzymała policja która wdrożyła docho- 
dzenie. 


Głuchota | 


przyczyną dwu wypadków. 

STRYKÓW, dn, 30 stycznia. — Wczo- 
raj nad ranem na torze kolejowym na odęin 1 
ku Stryków — Glinnik znaleziono na torze | 
zwłoki robotnika kolejowego 36-ietniego | 
Władysława Pietkiewicza, którego przeje- 
chał pociąg osobowy jadący z Warszawy 
do Łodzi, Pietkiewicz był robotnikiem za- | 
trudnionym przy naprawie mostu kolejowe ~ 
go na rzeczce Moszczenicy. Władze policyj 
ne przeprowadziły dochodzenie i ustaliły 
że Pietkiewicz który był głuchy szedł do 
swej roboty ršodkiem toru i nie słyszał siu | 
kotu nadjeżdżającego pociągu. 

Łódź, dnia 30 stycznia — Łódzkie wła 
dze śledcze ustaliły, że przejechany przez 
pociąg osobowy w dniu 16 bm na szlaku 
Koluszki — Rokiciny mężczyzna nazywa 
sięWincenty Marchwicki ląt 50, żebrak = | 
włóczęga bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. Marchwieki ostatnio mieszkał w Łodzi — | 
przy ul. Lokatorskiej 24, Był on komplet 
nie głuchy. Głuchota też byłą powodem je | 
go śmierci, Marchwicki bowiem nie słyszał 1 
nadchodzącego pociągu. | 


aiw: zę SJ 
Co nas po pracy, rozweseli 


Casino: — Robert i Bertrand, 

Corso: 1. Skamieniały las. II. 
mimo woli, Joe Brown. 
Eu i = „Świecznik królewski”, 
Grand-Kino: Królowa Wiktoria, _ 
Ikar: Ben-Hur. l I 
Jar: — Na scenie: „Bohaterowie Sybi- 

ru“, na ekranie: Wszystko dla miłości, 
Metro: Towarzysze broni y 
Mimoza: — 1. Robert i Gloria; H, Dwa 

urwisy. 
Miraż: == Dorożkarz nr. 13. 
Pałace: — „Premiera“. 
Przedwiośnie: — Skłamałam, 
Rialto; — Moje szczęście to Ty. 
Rakieta: Władca 
Rekord: — O czym marzą kobiety? 
Stylowy: — „Historia jednej nocy”, 
Ton: Czar cyganerii, z Janem Kiepurą. | 
Zachęta: I. Pani minister tańczy; M l 


Wierna rzeka. j $ 
‘Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 


Grzesznik W 


|| 
rano do 7-ej w, "E 
TEATR POLSKI, Śródmiejska 15, tel. 101-16, i 
Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł, (Ceny zniżone) i 
i wieczorem o godz. 8,30 dana będzie „Gałązka roz | 
marynu* Zygmunta Nowakowskiego poraz 31 i 32. u 
Jvż suma cyfra ta świadczy o rekordowym powodze» Ji 
Miu tego pięknego widowiska. y i 
„Gałązka rozmarynu" powtórzona będzie w po- | 
niedziałek o godz. 6 wiecz. we wtorek o godz. 7 w. i 
Wkrótce premiera interesującej sztuki Pollatsthe | 
ka i Marka „Dr. Bergof* w której autorzy w sposób 
hardzo śmiały ujmują szereg aktualnych problemów |} 
z dziedziny Ubezpieczałni Społecznej, Kas Chorych | 
i medycyny w ogólności. Reżyseruje Bronisław Da- 1| 
brawski. U 
TEATR KAMERALNY Cegielniana 27, tel. 112-256. | 
Znakomity gość naszej sceny K. Junosza-Stępo=" 
wski wystąpi w świetnej komedii T. Rinnera „Głu | 
pi Jakub“ już tylko kilka razy więc: dziś w nied | 
lọ dwukrotnie o godz. 4 popoł. (ceny popołudnie: 1 
we) i 8,30 wiecz. oraz w poniedziałek. o godz. 130 
„wiecz. a we wtorek o godz. 8,30 wiecz. -i l 
Niedługo ujrzymy K. Junoszę-Stępowskiezo w na 
wej niezrównenej kreacji, w wybornej komedii Flor 11 
sa i Cajllavcta „Papa“. Reżyseruje WŁ Krasno- | 
wiechi. -i 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18, tel. 222-49. 
Dziś w niedzielę o godz. 4,15 popoł. į 8,:3 wiec | 

i w poniedzialek o godz. 8,15 wiecz. pełna humorn | 
i serementu -»media Fedora „Kełysranka”. w 
W próbach pod reżyserią Z. Biesirateckiegą kos 
media Perzyńskiego „Szczeście Frania* a pod reży” | 
wa Z. Bończy komedia Lichienberga „Mecz mat- 
cheki". j 


WINSZUJEMY. | 
Jutro: Piotra. 
Wschód słońca 7.23. 
Zachód — 16.15. 
Długość dnia 8.48. i 
Przybyło 1.06. 
Tydzień 6. 
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= pórna na tę zarazę. Mężczyźni wpadają w 


frystatnich czasach zjawiła się nowa katt- 


MRL 


japit i w ogóle w karty grają przeważnie 


+ zażywać ruchu, a tymczasem zasiadają do 


| mem tytoniowym i kawą. 


„ECHO" 


_ Higiena wypowiedziała bridżowi wojne. 


Medycyna przeciwko epidemii karcianej 


gier, jest niezaprzeczenie człowiekiem od-|unikać wszelkich gwałtownych wzruszeń, 
Waźnym, a nawet zuchwałym. Wydał onf jak najmniej pałić, nie pić mocnej kawy i 
niedawno książkę („Podręcznik higieny"), jak najdłużej przebywać na świeżym powie 
w której wypowiedział wojnę tak groźne- | trzu, Bridżyści postępują wręcz przeciwnie, 
mu przeciwnikowi jak bridż. [jak gdyby chcieli jak najprędzej zniszczyć 

Co ma wspólnego bridż z ochroną zdro! swój organizm. Nie liczą się z nakazami hi- 
wia? Bardzo wiele, zapewnia jego nieubła- gieny i zazwyczaj ponoszą za to srogą karę. 
gany przeciwnik. Tak bije na alarm lekarz, przerażony 

Od pewnego czasu w Europie i Amery- | lekkomyślnością ludzi, którzy sami skraca- 
ce szaleje prawdziwa epidemia bridża. — 3 
Prof. Jungier przytacza 'dang dotyczące 
Wiednia, lecz wiadomo, że to samo dzieje 
się gdzie indziej. W Wiedniu powstały set- 
ki tzw, salonów bridżowych, w których spę 
dzają długie godziny mężczyźni i kobiety. 
Płeć piękna jest nawet, zdaje się, mniej od- 


Znany higienista wiedeński, prof. | 


profesor przemawia do rozsądku, kiedy 
zwykle potrafi tylko rzucać przysłowiowy 
łogów? 

Co najwyżej niektórzy gracze zaczną 
mniej palić i wyrzekną się kawy. Ale i to 
jest wątpliwe. Ludzie już są tacy. 


WYCZERPANĄA CIERPLIWOŚĆ. 


szpony demona bridża dopiero w starszym 
wieku, kobiety zaś niekiedy bardzo wcze- 
śmie zaczynają mu hołdować, 

Cóż w tym złego? Niejeden zapewne 
powie, że zna gorsze nałogi i że lepiej grać 
w bridża, niż grzeszyć w inny. sposób. 

Prof. Jungier nie przeczy temu, lecz u- 
waża, że to nie powód, by patrzyć pobłażli 
wie na spustoszenie szerzone przez popu- 
larną grę. Jego zdaniem, bridż jest tak 
szkodliwy, że należy wałczyć z nim bez par 
donu, uznać go za plagę społeczną, niemal 
równie groźną jak alkoholizm lub narkoma- 
nia. | 

Taki wyrok wydała na niego higiena. 
Albowiem jest to rozrywka bardzo niehi- 
gieniczna. Gracze siedzą godzinami 

w dusznym pokoju, 
sami palą i zwykle piją mocną kawę. Palą 
| piją kawę także kobiety. Papierosy i ka- 
wa Są niema! zawsze nieodłącznymi towa- 
rzyszanii bridża. 

— Dlaczego pani zatruwa swoje płuca 
nikotyną? — zapytał pewnego razu profe- 
sor pewną młodą kobietę. 

— Gram w bridża, a przy bridżu nie 
można nie palić — brzmiałą odpowiedź. 

Samo palenie to jeszcze pół biedy, je- 
želi się pali na otwartym powietrzu, a nie 
w zamkniętym pokoju, tym bardziej zaś ta- 
kim, w którym już jest pełno dymu. Kilka 
godzin spędzonych w salonie bridźowym 
obraca w niwecz wszystko, co człowiek ro- 
bi dla zdrowia, stosując się do wskazówek 
higieny. A pr 

Spostrzeżono, Że zapaleni bridżyści tra- 
€1 odporność na choroby, W szpitalach w 


Straciłem spokój od Sylwestra, 
kiedy-m kalendarz zmienił ścienny, 
mój cichy, zgodny dotąd domek, 
ktoś przeobraził w dom gehenny. 


„Ami brak szczęścia na loterii, 

choć sny wróżyty mi wciąż milion, 
ani to owo, ani tamto, 

znam winowajcę — to pocztylion, 


Choć nie zawinił bezpośrednio, 
chociaż odbierać lubię listy, 
on jest przyczyną mej udręki, 
mam na to dowód oczywisty, 


Przez niego co dzień w korytarzu, 
tkwić muszę pełen natężenia, 

a gdy się zjawi — konfiskuję pocztę wszelaką z karnawału 
wszelkie na bale zaproszenia. DRZYJCIE — O DRODZY LISTONOSZE! 


Niech narzekają Komitety, 
domowej ciszy, zgód popsuje, 
a wam, kochani listonosze, 
niejeden mężuś podziękuje... 


Otóż te właśnie zaproszenia — 
nerwy najzdrowszy straci człowiek, 
kiedy je czyta; — bale! rauty!,, 
sen ze zmęczonych płoszą powiek. 
Żona się nie da wywieść w. pole, 
choć kartonami nie szeleszczę, . 
— 0, bal pętaków — mówi słodko — 
na ten pójdziemy chyba jeszcze... 
Jeśli odmówię, będą spazmy, 
już nie raz wskutek tego słabła, 
rzucam więc grzecznie: — dobrze, złotko — 
w myśli dodaję zaś — do diabła!,, 
Już się cierpliwość wyczerpała, 
po raz ostatni tedy proszę, 


oria chorych: 
bywalcy salonów bridżowych. 
Sytuację pogarsza jeszcze fakt, że w 


ludzie, którzy į tak prowadzą siedzący tryb 
życia: urzędnicy, biuraliści, różnego rodza- 
ju pracownicy umysłowi. Po wielu godzi- 
nach spędzonych przy biurku powinni od- 
poczywać na powietrzu, uprawiać sporty, 


kart, ponadto zaś zatruwają organizm dy- 


Odbija się to bardzo ujemnie na zdro- 
wiu zwłaszcza ludzi starszych, którym ser- 
ce już nie dopisuje i którzy mają już do czy 


nienia z reumatyzmem, sklerozą, nerwicami ROM. 


le ludzi zupełnie różnych naturą zawiera związki mał- 
żeńskie. Nie podobają im się na wzajem te i owe cechy 


charakteru. Życie im schodzi na wzajen:nym przerabia- 


i t. d. Każdy lekarz powie im, że powinni, ją sobie życie. Obawiać się jednak należy, 
że choć trudno zbić jego argumenty, bridż 
oprze się im zwycięsko. Cóż z tego, że pan 


Mama była dumna jak młoda dziewczyna. W blado- 
niebieskiej perkalikowej sukni wyglądała niemal ładnie. 


Pr. J0 


Jak poznać sfałszowaną herbatę 


Herbata zielona ma znacznie więcej 
garbnika niż czarna, herbata assamska zą 
wiera dużo kofeiny i garbnika į dzięki te 
mu jest cierpka i ostra, 


Co do zafałszowań i zanieczyszczeń 


|ieroaty to dzielimy je w następujący spo 
groch o ścianę ludzkich namiętności i na-| sób: 


1) Domieszka liści innych roślin. 
2) Dodatek herbaty spitej (już zapa- 
rzanej). 

3) Fałszywe oznaczenie niższego ga- 
tunku nazwą wyższego. 

4) Domieszka mniej wartościowych 
składników w nadmiernej ilości, 

5) Zlepianie odpadków środkami kle- 
jącymi. 

6) Sztuczne obciążenie, 


7) Sztuczne farbowanie, 

Jako domieszki występują u nas, bar- 
dzo zresztą rzadko, surogaty herbaty, 
wierzbówka wąskolistna, borówka, wiąz 
pospolity. Wykrycie tych domieszek 


jest nie łatwe. 


Domieszkę herbaty spitej również nie 
łatwo skonstatować. Najprostsza próba 
to kruszenie w palcach, Normalna herba- 
ta kłuje, już raz zaparzana, nie suszona w 
następstwie w wysokiej temperaturze, jest 
zupełnie inna: miękka, nawet nie chrzęści 
podczas kruszenia, 


Co do fałszywego oznaczania gatun- 
ków herbaty to jest to u nas niekaralne. 
Pod tym względem panuje zupełna dowol 
ność. Spotyka się zupełnie fantastyczne na 
zwy jak np.: „róża hawajska* a tymcza- 
sem na Hawajach plantacji herbaty w ogó 
le nie ma. Pożądane byłoby bardzo, aby 
— wzorem herbat angielskich — na każ- 
dej paczce oznaczony był gatunek i pocho 
dzenie herbaty, Co do punktu 4 — może 
tu wchodzić w grę np. nadmierna ilość 
łodyżek, uboższych w zasadnicze składni 
ki herbaty. Sztuczne obciążenie dokony- 
wuje się przez domieszkę np.: gipsu, pia 
sku. Poznać to łatwo wrzucając garść ta- 
kiej herbaty do zlewki z wodą — cząste 
czki mineralne opadają na dno. Czynniki 
barwiące np. błękit pruski, karmel, gra- 
fit itp, stwierdzić można pocierając zwil 
żone listki herbaty 


Dużą rolę odgrywa sposób naparzania 
herbaty, Zle jest, gdy herbata naciąga zbyt 
długo albo gdy suchy czajnik z herbatą sta 


o biały papier. =- | 


wia się na parze, Np. tłuste plamy na po- 
wierzchni płynu mogą pochodzić od zbyt 


naciągania, z listków bowiem wy 


A P x A *|Szkodliwe domieszki i barwiki 
Błeć pięlcna jesí najmniej odporna na demona sry 


dzielają się wówczas tłuszcze wypływając 
ną powierzchnię, a jednocześnie ulatniają 
się olejki eteryczne, Według pewnego wy- 
bitnego zzawcy herbaty, do czajnika spit- 
kanego wrzątkiem wsypać herbatę łyżecz- 
ką, zaparzyć małą ilością 
minutach dopełnić 
dalszego naciągania na 3 
wskazane jest stawianie 
bryku lub rozgrzanej płycie kuchennej, po 
leca się natomiast zatkać dząjobek watą. 


wody, po 3—4 
wodą i postawić dla 
minuty. Nis 


Na głowę ludności rocznie przypada w 
Polsce 60 gramów, w 
ma. 


Anglii 44 kilogra- 


PODSŁUCHANE 


SKUTKI KŁAMSTWA, 


Matka: — A wiesz Maksiu, 
dzieje z dziećmi, które nie 
dy? 


co się 
mówią praw= 


Synek: — Wiem mamusiu, jeżdżą za 
pół ceny. 


KOMINIARZ. 


— Helu! Jak mogłaś się dać pocało- 
wać przez kominiarza? 

— Sama nie wiem mamo, ale nagle 
zrobiło mi się ciemno przed oczyma! 
GRZECZNE PORÓWNANIE, | 


— Kupiłabym ten móŻdżek, ale czy 
tylko jest świeży? 


— Najświeższy, paniusiu! 


| Jeszcze przed godziną móżdżek tego 
biednego zwierzątka funkcjonował tak, jak 
pani własny. 


MEDYCYNA. ^  ™ 

Mateusz Gwóżdź był na poradzie u 
wielkiego profesora, który zapisał mu lekar 
stwo na wyleczenie jego dolegliwości. Po 
godzinie luminarz medycyny spotyka swe= 
go pacjenta na ulicy, i widzi, że ten ostat 
ni chce rzucić przygotowane już według 
recepty lekarstwo do rynsztoka, Zdumiony 
profesor pyta: 

— Ależ panie Gwóżdź, co pan robi? 

Na to pacjent, wzdychając, odpowiada: 


— Widzi pan, panie profesorze, pan 
chce żyć, aptekarz chce żyć, ale ja także 
chcę Żyć, 


—-—---L 
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matce. 


jęła z szuflady banknot dziesięciodolarowy i podała gą 


Cały ranek myślała o tym z dziwnie niemiłym uczu- 


Em nigdy się takimi rzeczami 


nie przejmowała, 


nawet pod koniec miesiąca gdy przez trzy dni z rzędu 
jedli spaghetti i pulpety z mięsa. 


Trąciła nogą jakąś paczkę pod stolikiem. Ach, praw- 


czajnika wi im- ` 
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ciem. 
niu się i podporządkowywaniu sobie drugiej strony. Ale 
ciebie wziąłem, taką jaką jesteś. Nie chcę, żebyś była XV. 
inna. A ty też lubisz mnie przy wszystkich moich wa- 
dac eniei ie addawai sie oba cochanie! 48 af z : n 
dach. Lepiej nie poddawaj się obawom, kochanie! Be Któregoś dnia, było to w środę rano — Nell plano- 


dziesz miała swego chłopaka ma całe życie. 


Piękny był ten początek — promienny bezmieruą ra- 


Lubię twoją prostotę, twoją odwagę, wesołość i siłę. Ty- 
, 


dością, Ale, że nie mogli widywać się często — spotka- 
nia ich były niemal bolesne. 
Mama ciągle stawiała. przeszkody. Mówiła strapiona: 
— Za dużo przesiadujesz u Emilki. Pani Marsden nis 
będzie zadowolona, jeszcze ci co powie. 
— Nie, ona lubi, gdy ja przychodzę. 
cieszy się, że mnie często widzi, 


Myślę, że Em 


Week-endy były lepsze. Co sobota, w to szczęsne 
lato mama, Henry i Jimy jeździli w góry New Jersey do 
willi ciotki Estery. 

Ciotka Estera była sprytna — ponieważ Henry zna! 
się dobrze na stolarce, zapraszała go cfiętnie wraz z żo- 
ną i synową, bo wiedziała, że z całym 
stawiał ganki, robił półki, 
przepierzenie. 


zapałem będzie 
tu wstawi okna, tam zrobi 


Henry lubił prowadzić wóz. Czuł się ważną osobisto- 
ś-ią. Sprawił sobie nowy twećdowy garnitur, brązowe 
buty, barwne koszule. Przystojny był z niego mężczy= 
zna. Umiał się ubierać i wydawać gotówkę. 


wała sobie właśnie spędzić noc u Ricka i chciała uniknąć 
pytań matki, mama rzekła skubiąc nerwowo paznokieć 
u wielkiego palca, 

— Nelly, czy mogłabyś, kochanie, pożyczyć mi dzie- 
sięć dolarów? 

— Dziesięć dolarów? Skądże ja wezmę dziesięć do- 
larów? Nie mogę ci przecież oddać pieniędzy na auto- 
bus, 

Mama zamknęła drzwi i oparła się o n 

— Potrzebuję gwałtownie pieniędzy. Ja nie jestem 
rozrzutna. Musiałam kupić ten perkalik. Ale jechać pjęć- 
dziesiąt mil samochodem — ile benzyna kosztuje? 


— Mamo, nie chcę ci robić wyrzutów. Ale zrozt tt, 


że nie mam wcale gotówki zapasowej. — Przypomnia- 
ła sobie piękny komplet sportowy ojczyma i dodała gwał 
townie: — Dlaczego ciocia Estera nie zapłaci za benzy- 


nę? Przecież on tyle dla niej zrobił! 


Jednak poszła do biurka, gdzie trzymała swoje skro- 
mne fundusze. Uskładała sobie na letnią sukienkę, poń- 
czochy i pantofelki. I tak ledwieby na to stafczyło. Wy- 


+ z o Ħa, a- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki ” 


da, kupiła wczoraj do ich mieszkanka, Kosztowne robili 
sobie niespodzianki: i tak Nell dostała Śliczne Iniaue 
płótno, a znów Ricky za ładną piosenkę oryginalne koło- 
rowe kieliszki. Nell odsunęła paczkę. Ciężar zaległ jej 
serduszko. : 

Ale przyszedł wieczór — śliczny wieczór czerwcowy, 
Słońce już zbliżało się do widnokręgu, gdy Nell śpieszy- 
ła Pierwszą Aleją. Ogrody w Rockefeller Center barwiły 
się żywymi plamami kwiecia. 

Nell niosła paczkę. Czerwoną szklaną zastawę. Rada 
była, że ją kupiła. 

Zatrzymała się w pierwszej Alei, żeby zaopatrzyć 
się w prowianty na kolację — dziś mieli jeść razem. 

Znalazłszy się w starym domu, z radosną. dumą Wst- 
nęłą obrączkę na palec. Ricky sam kazał jej to robić. 
Przedstawił ją tutaj jako swoją żonę. 

— Nie chcę dziecino, żeby tobą gardzili za nieprzy- 
zwoite prowadzenie się — i to z mego pewodu. Nikt tu 
nie słyszał o Nell Doran. Nie wezmą tej osoby za panią, 
którą poślubiłem, ani nie będą badać twego drzewa ue- 
neologicznego. Jedyny to przywilej ubogich — jesteśmy 
nieznani! 


Wydawca: jan Stypułkowsk 
Za redakcie ndnawiada Roman Furmańsk 


1 AMSTEF 
beka, ale 


Bój. Mir 


tzez lekar 
A jeszcze 
Królów 
Wego ludi 
D z Urocz: 
ania dom 
| Nie chc 

księżna 
trowiem, 
zla pomył 
lewać 52 
_ Zaprop 
fiwczwać 
kanicy, al 
Miła się te: 
Najbare 
Azie młod 
äly w tyr 
kiewały s 
ostanie m 
ią na ich 
bmiast ma 
Fzyszłym 


Be, d Ros 
ta ule, 
+> CZ868' 


0, sta 
brzew 
T WILNC 
Wicz zosta 
tony do 

iem Okręg 
sie władzy 


